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Echa sądowego wystąpienia p. Dziadosza
Obrady sejmowej komisji budżetowej.

WARSZAWA, 18.12. Sejmowa komisja 
budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu 
rozważała budżet Sejmu i Senatu.

Przed przystąpieniem do obrad prze­
wodniczący pos. BYRKA zaproponował 
wznowienie prac po przerwie świątecz­
nej dnia 11 stycznia, a to — jak mówił— 
ze względu na to, iż po Trzech Królach 
następują święta obrządku grecko-kafo- 
lickiego i posłowie tego obrządku nie 
mogliby brać udziału we wcześniejszych 
obradach. Po przerwie świątecznej ko­
misja roztrząsać będzie kolejno budżety: 
Min. spraw zagranicznych, prezydium 
Rady ministrów, sprawiedliwości oraz 
poczt i telegrafów.

Pos. TRĄMPCZYŃSKI (Klub Nar.) za­
żądał, aby ze względu na znaczne opóź­
nienie w pracach budżetowych zarządzić 
wcześniejsze obrady.

Przewodniczący pos. BYRKA oświad­
czył, że komisja przyjęła już jego pro­
pozycję.

Pos. TRĄMPCZYŃSKI: W takim ra­
zie przeciwko temu protestuję.

Budżet Sejmu i Senatu referował pos. 
CZERNICHOWSKI, wyrażając opinję, 
że we wszystkich paragrafach osiągnię­
to oszczędności. Główna część tych osz­
czędności ma swoje źródło w obniżce u- 
posażeń oraz redukcji personelu. Bez 
uwzględnienia djet poselskich i bez in­
westycji wydatki obniżone są o 526.000 
eł. Preliminarz obejmuje 46 etatów pra­
cowników umysłowych i 60 etatów niż­
szych pracowników. Referent proponuje 
wykreślenie 9.258 zł. z wydatków na lo­
komocję. Podnosi dalej, że wydatki na 
wydawnictwa wyrażają się w sumie 
88.000 zł. Następnie zaznacza, że dochód 
z czynszów na lokale służbowe ma być 
zwiększony o 15.000 zł. rocznie. W bud­
żecie jest nowa pozycja 6000 jako do­
chód djarjusza sejmowego. Referent 
zgłosił kilka wniosków oszczędnościo­
wych, które w sumie mają dać oszczęd­
ność 21.755 zł. i zaproponował podwyż­
szenie niektórych dochodów o łączną su­
mę 22.000 zł.

W dyskusji poseł TRĄMPCZYŃSKI 
podniósł, że sprawy, które chciał oma­

wiać, nie mogą być wyjaśnione szczegó­
łowo z powodu nieobecności p. marszał­
ka Sejmu, przyczem zaznaczył, że Klub 
Narodowy prosił p. marszałka o przy­
bycie na posiedzenie komisji. Mówca za­
powiedział, że sprawy te będzie oma­
wiał na plenum Sejmu.

Mówca wytknął następnie, że p. mar­
szałek Świtalski przyjął na dyrektora 
biura sejmowego człowieka, który nie 
zna swych obowiązków. Dyrektor biura 
sejmowego p. Dziadosz dopuścił się gru­
bego nietaktu wobec prezesa Klubu sej­
mowego, a wystąpienie jego nie pozo­
stawało w żadnym związku z jego ze­
znaniami przed sądem. Apelowaliśmy w 
tej sprawie do p. marszałka. On uznał 
się jednak w tej sprawie za niekompe­
tentnego. Jest to stanowisko niesłuszne i 
niezgodne z przepisami o służbie pań­
stwowej, gdyż urzędnik odpowiedzialny 
jest również za swoje czyny i swoje za­
chowanie się poza służbą.

Przy tej sposobności mówca zauwa­
żył, że referent słusznie pochwalał we­
wnętrzną organizacyjną pracę dyrekto­
ra. Jest to jednak sprawa drugorzędna

O czem radzono w Sejmie?
WARSZAWA, 18.12.. (Tek wir.) Na po­

siedzeniu Sejmu załatwiono szereg 
Spraw drobnych. Między innemi zmie­
niono statutu Banku Polskiego. W spra­
wce mianowania komisarza Banku min. 
Jan Pisudski oświadczył, że komisarz 
będzie pobierał 6500 zł. miesięcznie.

Odrzucono wniosek PPS. o przywró­
cenie urzędnikom 15 proc, dodatku.

Burzę wywołał wniosek opozycji w 
sprawie powtórnych wyborów przemy­
skich. Referenta pos. Pawłowskiego nie 
chciano dopuścić do głosu. Przedstawi­
ciel BB. Zdzisław Stroński zakwestjono- 
wał wniosek opozycji, jako przekracza­
jący uprawnienia konstytucyjne Sejmu, 
jakkolwiek trzeba pamiętać, że w roku 
1928 zupełnie analogiczny w niosek zo­
stał przyjęty jednomyślnie, a więc i glo­
sami BB. W roku 1928 wniosek refero­
wał pos. Bagiński, a w komisji pos. Pu- 

i należy raczej do zadań intendenta, któ­
rego pracę dyrektor tylko nadzoruje., 
Gdzieindziej główną funkcją dyrektora 
biura Sejmu jest rejestrowanie ustaw 
państwowych. Pozatem musi on być wy­
bitnym znawcą regulaminu ,a zwłaszcza 
prawa zwyczajowego, obowiązującego 
w parlamencie własnym i obcych, gdyż 
żaden regulamin nie wyczerpuje wszyst­
kich możliwych wypadków spornych, a 
marszałek Sejmu może być w pewnych 
wypadkach nowicjuszem. Dyrektor Dzia 
dosz zeznał przed sądem, iż nie zna pod­
stawowego dzieła o parlamentaryzmie, 
nie ma więc oczywiście dostatecznego 
przygotowania na swoje stanowisko. To 
też nigdy nie było w Sejmie tylu gaf, co 
teraz. Nominację tę wyjaśnić można 
tylko obecnym systemem.

Przewodniczący pos. BYRKA rzeki, 
że komisja nie jest instancją dla p. mar­
szałka w sprawach pozabudżetowych, 
ani też nie jest jakąkolwiek instancją 
kwalifikującą urzędników7 biura Sejmu. 
Ponieważ pos. Trąmpczyński krytyko­
wał pewne zarządzenia p. marszałka w 
jego nieobecności, przeto przewodniczą- 

tek, podpisał pos. Aleksander Dębski. 
Wszyscy ci trzej posłowie byli, jak wia­
domo, w Brześciu.

Ostatnią była sprawa zamknięcia gim­
nazjów w Krynicy, Drohobyczu, Roha­
tynie i Tarnopolu. Min. Jędrzejewicz o- 
świadczył, że w Drohobyczu i Rohaty­
nie otwarto ponownie gimnazja, a w 
Tarnopolu zamknięto za wybitnie anty­
państwowy kierunek. W toku dyskusji 
wystąpiła również posłanka Milena Rud­
nicka, którą powitano okrzykami: Do 
Genewy. Bardzo ciekawe było oświad­
czenie posła Matczaka, socjalisty ukraiń­
skiego. Nawiązując do zabójstwa śp. Ho- 
łówki powiedział on, że nie chce on 
przedwcześnie składać żadnych oświad­
czeń co do tej sprawy, bo mogłyby być 
one nieprzyjemne. Czeka na wyrok są­
dowy, a po nim dopiero ogłosi swoje o- 
świadczenie.

cy przywołuje mówcę do porządku.
W odpowiedzi na to pos. RYM AR (KL 

Nar.) zaznaczył, że pos. Trąmpczyński 
był na tyle lojalny, że uprzedził p. mar­
szałka o sprawach, które zamierza po. 
ruszyć.

Pos. CHĄDZYŃSKI (NPR.) w związku 
z przemówieniem pos. Trąmpczyńskiego, 
twierdził, że marszałek układa budżet 
Sejmu i jest odpowiedzialny za jego 
wykonanie. Dobiera oń urzędników kan­
celarji i odpowiada za ich działalność. 
Musi więc być dana możność czy kryty­
ki, czy też wystosowania pytań do p. 
marszałka, jeśli p. marszałek nie może 
być na komisji przy omawianiu budżetu, 
to może go zastąpić jeden z wicemar­
szałków. Mówca pragnąłby poruszyć in­
ną jeszcze sprawę, ale obawia się, że prze 
wodniczący zarzuci mu również nietakt.

Przewodniczący pos. BYRKA wyja­
śnia, że co innego jest krytykowanie u- 
rzędnika, za którego p. marszałek jest 
odpowiedzialny, a co innego robienie 
zarzutu marszałkowi, że Zaangażował 
tego, czy innego człowieka o takich, czy 
innvch kwalifikacjach.

Pos. TRĄMPCZYŃSKI (Klub Narodo- 
wy) dowodził następnie, że pogląd p< 
przewodniczącego na obow iązki marszał­
ka jest mylny. Nie jest tak, że kto ma 
władzę dyskrecjonalną, nie potrzebuje 
składać rachunków. Władza dyskrecjo­
nalna zawiera prawo postępowania we­
dług swego uznania tak, jak w danym 
wypadku postępuje człowiek rozsądny. 
Granica co do tego jest szeroka. Kto ma 
władzę dyskrecjonalną, a przekroczy 
jej granicę, jest odpowiedzialny przed 
opinją publiczną. My tu nie jesteśmy po 
to, aby tylko chwalić.

Przemawiał następnie krótko dyrektor 
biura sejmowego p. DZIADOSZ, zazna­
czając między innemi, że poprzednik je­
go miał wykształcenie 6 klas szkoły po­
wszechnej.

Pos. TRĄMPCZYŃSKI: Został miano­
wany po 9-letniej pracy.

Przemawiał jeszcze sprawozdawca pos. 
Czernichowski, na czem obrady zakoń­
czono.

Pożar w warszawskim Sądzie Okręgowym
Akta procesu brzeskiego uratowane.

W czwartek skończyły się w procesie 
brzeskim przemówienia prokuratorów. 
Wczoraj mieli zacząć przemawiać obroń­
cy. Pierwszy miał wygłosić przemówie­
nie dziekan Rady adwokackiej Jan No­
wodworski.

O godz. 8.50 rano publiczność zaczęła 
się już gromadzić na sali sądowej. Przy­
była już także część oskarżonych. Pp. 
Mastek, Witos i Pragier zajęli swe zwy­
kłe miejsca. Również na ławie obroń­
czej widziało się adwokatów: Nowo­
dworskiego, Honigwilla i Jarosza.

KŁĘBY DYMU NA SALI.
Nagle dał się odczuć silny swąd, któ­

ry stawał się coraz nieznośniejszy, a 
wkrótce potem sala sądu wypełniła się 
kłębami dymu. Wśród publiczności wy­
buchł popłoch. Pospiesznie zaczęto ucie­
kać z sali. Wszystkie korytarze i przed­
sionki sądu tonęły również w obłokach 
gryzącego, gęstego dymu.
WYBUCH POŻARU W PODZIEMIACH

Jak się okazało, w podziemiach sądu, 
w piwnicy przylegającej do kotłowni 
centralnego ogrzewania, zapaliło się 
drzewo, a wkrótce pożar ogarnął składy 
węgla i koksu, znajdujące się w sąsied­
nich piwnicach. Powód pożar u ma być 

podobno taki, że na rurach centralnego 
ogrzewania w piwnicy suszono drzewo... 
W ciągu nocy drzewo zatliło się i nad 
ranem wybuchł pożar.

Wezwano natychmiast straż ogniową. 
Przybyła jedna motopompa, która odra- 
zu przystąpiła do akcji ratunkowej. O- 
kazało się jednak, że pożar rozszerza się 
z wielką szybkością, wobec tego na miej­
sce przybyły trzy oddziały straży, a 
mianowicie: ratuszowy, nalewkowski i 
mirowski.

ODROCZENIE PROCESU.
Wobec wzmagającego się pożaru prze­

wodniczący sądu oświadczył, że rozpra­
wę odracza do soboty.

P. Mastek, którego humor nigdy nie 
opuszcza, tak mówi:

— Prokurator powiedział, że nie je­
stem św. Florjan, o czem zeznawali 
świadkowie, więc gasić nie będę.

W MASKACH GAZOWYCH.
Wąski korytarz łączy gmach fronto­

wy z palarnią, w której jest przejście 
na frontową klatkę schodową, dalej zaś 
jest pokój, z którego wchodzi się do'kan­
celarji, na wprost zaś drzwi dp sali, z 
której znów wchodzi się na salę obrad. 
Otóż korytarz ów i wszystkie opisane 

ubikacje już o godzinie 10 były pełne 
czarnego gryzącego dymu. Kto chciał 
wejść na salę, musiał owiązać chustką 
twarz. Straż ogniowa przywdziała ma­
ski, na plecach ma zbiorniki z tlenem i 
w ten sposób wchodzi do piwnic, gdzie 
jest główne siedlisko pożaru.

ZAGROŻONE AKTA.
Najsilniej dawał się dym we znaki 

kancelarji VIII wydziału karnego na I 
piętrze, pod którą w piwnicach mieści 
się ognisko pożaru. Urzędnicy w popło­
chu uciekli.

Mieściły się tu w szafach akta karne, 
między innemi akta procesu brzeskiego.

O godz. 10 strażacy przystąpili do zry­
wania podłogi w kancelarji, bo zaczęła 
się już tlić.

AKCJA RATUNKOWA.
O godz. 10 min. 50 prezes sądu okrę­

gowego p. Kamiński stanął na wielkim 
podwórcu i osobiście kierował akcją. Z 
oficerów straży ogniowej prowadzili ak­
cję ratunkową kapitanowie Rubasze w- 
ski i Janowski. Były ofiary. Mianowi­
cie jeden strażak jest silnie poparzony, 
czterech zaczadziało, zdołano ich jednak 
uratować-

Traniwajc idące ulicą Miodową — 
wstrzymano. Wozy idące od Krakow­
skiego Przedmieścia ku pl. Krasińskich 
zostały cofnięte na Krakowskie Przed­
mieście, alby węże hydrantów mogły być 
doprowadzone ze wszystkich zbiorników 
wody.

Policja nie puszczała nikogo, czyniąc 
jedynie wyjątek dla dziennikarzy.

ŚLEDZTWO.
Śledztwo w sprawie pożaru prowadzi 

prokurator Misuna. Jest rzeczą chara­
kterystyczną, że intendent gmachu nie 
chce daiwać inforinacyj urzędnikom 
śledczym, m. in. jeden z funkcjonarju- 
szy nie mógł się dowiedzieć, jakie ilo­
ści węgla były w piwnicy.

Prok. Misuna z polecenia prezesa nic 
ma prawa udzielać żadnych informacyj 
prasie, jedno jest pewne, że aktom spra­
wy brzeskiej nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo. Odniesione zostały w bezpie­
czne miejsce. Straty są bardzo duże.

Na bramie wywieszono duży papier, 
na którym fjoletową farbą wykaligrafo­
wano „sprawa oskarżonego Liebermana 
i innych odłożona do 19 bm.“.

W kilka godzin no wybuchu pożar u- 
jraszono.
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PRZEGLĄD PRASY.
„Port d’attache”

„Kurjer Warszawski44, omawiając 
naszą przegraną w Hadze, nie sądzi, 
aby ją się dało naprawić. Nastrój po­
lityczne w Gdańsku nie 6ą tego TocKa- 
ju, aby glos rozsądku znalazł tam 
chętnych słuchaczy, tem bardziej, że 
chodzi o sprawę drażliwą i w zasa­
dzie przesądzoną.

Stracimy prawdopodobnie „port d‘atache“ 
w Gdańsku. Nasza marynarka wojenna nie 
będzie mogła wykorzystywać tego portu, 
traktując go, jako dom własny. Być może, 
źe okręty R. P. przez pewien czas będą.tam 
tylko niezbyt mile widzianymi gośćmi. Tłó- 
Miaczyć obecnym senatorom wolnego miasta 
Błędy ich polityki, wyliczać szkody, na ja- 
kie Gdańsk narażają, byłoby równą stratą 
czasu, jak dziwić się opinji Trybunału, któ­
ry znalazł w traktatach podstawy do ogra­
niczenia naszych praw w porcie gdańskim, 
tembardziej, że krytyka tej wysokiej instan­
cji musi być, ze względów kurtuazji, zanie­
chana.

Należy jednak wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski.

Kierownictwo naszej marynarki nie o- 
mieszka też, napewno, uprzystępnić Gdań­
skowi zrozumienia jego błędu. — W każdym 
razie skargi senatu wolnego miasta na 
współzawodnictwo Gdyni byłyby w przy­
szłości eona j mniej nieusprawiedliwione. 
Rozwój tego portu zyskuje w obecnymi se­
nacie gdańskim, może mimowolnego, ale 
skutecznego poplecznika.

Oczywiście, w każdej sytuacji moż­
na się czemś pocieszyć, ale to nie na­
prawia zła, jakie nam zostało wyrzą­
dzane.

Na ten sam temat pisze „Gazeta 
Warszawska4* w artykule p. t. „Nie­
powodzenia gdańskie*’, kładąc głów­
ny nacisk na jej stronę polityczną.

Taktyka Gdańska, popieranego przez Niem 
cy, jest jasna, chodzi o stopniowe usuwanie 
Polski z Gdańska. Prawa nasze w tem mie­
ście są traktowane jak karczoch, który się 
je, obrywając liść po liściu. Chodzi o to, by 
z praw tych zostało tak mało, ażeby w koń­
cu tę resztkę było łatwo zniszczyć. Nie na­
leży zaś zapominać, że Gdańsk jest liietylko 
geograficznie wejściem na Pomorze. Jest to 
pierwsza linja okopów, której lekceważyć 
nam nie wolno. Mądra i przewidująca poli­
tyka polska nie zajmowałaby w stosunku 
do Gdańska pozycji obronnej, lecz prowa­
dziła ofenzywę, by nasze uprawnienia w 
mieście i w porcie odpowiadały nietylko 
-'terze prawa, lecz także temu, co wpływa 
logicznie z faktu przyznania nam Gdańska, 
jako naszego wylotu na morze. Nic to nie 
znaczy, że mamy teraz drugi port w Gdy­
ni; dla trzydziestomiljonowego narodu i 

państwa, Uczącego 575.000 km. kwadrato­
wych powierzchni, nawet dwa porty są nie­
dostateczne.

,W końcu podnosi „Gazeta War­
szawska", że sprawy gdańskie i po­
morskie są ze sobą tak ściśle związa­
ne, że stanowią właściwie jedną i je­
dyną sprawę. To trzeba mieć zawsze 
na uwadze zarówno w Genewie, jak 
i gdzieindziej.

Hitlerowcy wobec żydów.
„Żydowska Agencja Telegraficzna". 

(Ż. A. T.) podaje z „Social-Demolara- 
iischer JJressedienst" treść tajnego 
okólnika hitlerowców, dotyczącego 

kwestji żydowskiej. Wiadomość tę 
podajeiriy za żydowskim „Naszym 
Przeglądem" (nr. 547 z dnia 16.12):

Kierownictwo stronnictwa narodowo- 
ftocjalistycznego opracowało projekt rozwią­
zania kwestji żydowskiej po objęciu przez 
partję władzy w Niemczech. Projekt ten 
musi być traktowany jako ściśle tajny. Ze 
względów taktycznych nie należy publicznie 
dyskutować szczegółów tego projektu.

Główne punkty programu narod.owo-so- 
cjalistycznego w kwestji żydowskiej są na­
stępujące:

„Zamieszkujących Rzeszę niemiecką ży­
dów pozbawia się państwowych praw oby­
watelskich.

Żyd nie może piastować żadnego publicz­
nego urzędu.

Natychmiast mają być usunięci z zajmo­
wanych stanowisk wszyscy urzędnicy ży­
dowscy, jak nauczyciele, sędziowie, urzęd­
nicy państwowi i t. p.

Żyd nie może być dopuszczany do skła­
dania zeznań przed sądem ani do pełnienia 
funkcji sędziego przysięgłego.

Żydzi będą postawieni pod prawem wy- 
j a f k rywem.

Opłacają oni specjalny podatek pogłówny.
Podlegają wyjątkowym przepisom poli­

cyjnym, dotyczącym np. ich miejsc zamiesz­
kania.

Żyd nie może być adwokatem.
Lekarzom - żydom nie wolno udzielać 

pomocy lekarskiej chorym nie- żydom.
Żydowski ubój rytualny jest zakazany.
Wszyscy żydzi, którzy nabyli obywatel­

stwo niemieckie po r. 1914, tracą ję i są 
uważani za „ciążących społeczeństwu cu­
dzoziemców44.

Specjalna komisja będzie powołana celem 
poddania ścisłej kontroli wszystkich ży­
dowskich przedsiębiorstw gospodarczych, 
zwłaszcza wielkich domów handlowych, ban 
ków- przedsiębiorstw przemysłowych i ta 

i w razie stwierdzenia, że są one niebez­
pieczne dla narodu niemieckiego, majątek 
ich będzie unarodowiony.

Specjalne ustawy zajmą się kwestją zwal­
czania żydowskiego brudu kulturalnego 
(Kulturschmutz).

żydowscy walściciele teatrów będą po­
zbawieni koncesji.

żydom nie wolno zajmować kierowni­
czych stanowisk w pismach. Fakt, że ja­
kieś pismo się znajduje w ręku żydów, mu­Znaczenie moratorium Hoovera sprowadzone do zera.

Znamienna uchwała w kongresie amerykańskim.
WASZYNGTON, 18.12. — Wielkie 

nadzieje, jakie łączono w Europie z 
projektem t. zw. moratorjum Hooye- 
fa, rozwiały się w oparach egoistycz­
nej-polityki kongresu.

Komsja finansowa kongresu przy­Łódzka Izba przemysłowo-handlowa
Żąda podwyższenia stawek celnych.

ŁÓDŹ, 18.12. — Odbyło sic tu wczo 
raj zebranie Izby przemysłowo-han­
dlowej; poświęcone sprawie niebezpie­
czeństwa, zagrażajarego włókiennic­
twu polskiemu z racji spadku funta 
szterłingów; ■

W dyskusji ujawniono groźne kon­
sekwencje tego spadku nietylko dla 
eksportu polskiego zagranicę, ale na­
wet -dla zbytu wewnętrznego.

Izba wypowiedziała się za najszyb-

Afera korupcyjna
w zakładach ks. Pszczyńskiego.

KATOWICE, 18.12. Niesłychaną afe­
rę korupcyjną wykryto w łonie dyre­
kcji zakładów ks. Pszczyńskiego.

Do prokuratora w Kaitowiłciaich wpły­
nęło doniesienie karne n<a Malksyimidjaina 
Guldena, wyższego urzędnika książęcej 
koipallni w Lędzinach o sprzeniewierze­
nie kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Gtiilldein przez dłuższy czas był wspól­
nikiem w aferach osławionego dyrekto­
ra koipatlini w Lędzinach, Edelmanna, któ­
ry po wykryciu popełnionych pirzez sie­
bie nadużyć uiciekl do Niemiec. Gtiliden 
broni się w spoisób rewelacyjny.

Twfeirtdizi om^ iż żadlnych naidlużyć nie 
popełnił, a dlziiaiail w myśl tajnego okól- Gułdema osadzono w więzicmiu

Porażka rządu Lavala 
Wniosek rządowy obalony.

PARYŻ, 18.12 Wcizona.jsize poisiiedizenie 
Izby depuitowianycih z.akońcizył'0 się nie- 
oczekiiwiain.ą klęską pinem jena Lawalia. Na 
porządku dtaieimnym były diallsze obrady 
nad reformą wyborczą.

Piernwazy zabrał glos premjer Lavail i 
w krótkiej przemowie zwiróoił się do Iz­
by z prośbą, aby jaknaijszybciej zakoń­
czyła debaity nad winiotskieim. rządowym, 
który .powinien być uchwalony niezwło­
cznie.

Słowa te iwy wołały tumult na lewicy. 
Do głośni zapiitsiuje się Heiririot i w imie­
niu radykałów oponuje przeciwko żą­
daniu Lavałia. Odipowiaidiają mu hałasy 
na prawicy. Henriot ośwwaidlciza, iż gdy­
by Izba uicbiwadliłia reformę wyborczą,, to 
wtedy isitiroinnictwia lewicowe ultworzą 
zwaffty błok i ławą stainą do przyszłych 
wylborów. Po objęciu włiadfey nie omie- 
sizikatją obalić owej reformy, którą uwa­
żają za prowokacyjną.

Podczas ogólhnego tumultu, radykał 
Deiliadlier wzywa lewicę do jeidiności. Je­
szcze większa wiriziaiwa. wita ukazanie się 
Leo Błuma, który usiłuje uzasiadnić ob­
strukcję. W nastroju niezwykle podnie­
conym Izba przystępuje do głosowania 
nad wnioskiem premjera Lavała o zmia-

Anarchja w stolicy Chin
Nankin w rękach studentów.

LONDYN, 18.12. —- Nankin jest w 
rękach studentów, a rząd jest bezsil­
ny wobec młodzieży, która zachowuje 
coraz bardziej agresywne stanowi­
sko.

Wczoraj napadło 5000 studentów po 
raz drugi na biura partji Kuomintan- 
gu, gdzie odbywało się posiedzenie za­
rządu stronnictwa w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu. 

si być uwidoczniony w nagłówku tytuło­
wym lego pisma.

Na mocy specjalnej ustawy będą pociąg­
nięci do odpowiedzialności wszyscy pisarze 
i dziennikarze żydowscy, którzy mieszali się 
do spraw ncmieckich, do czego nic mieli 
prawa z tytułu swego żydostwa.

Niemiecka spoinota narodowa (Volksge- 
mehischaft) ma prawo internowania lub 
wysiedlania z granic państwa wszystkich 
niepożądanych obywateli - żydów.

jęła bowiem wczoraj poprawkę, któ­
ra głosi, że sprzeczne .jest z polityką 
kongresu, aby jakiekolwiek długi, za­
ciągnięte przez kraje zagraniczne w 
Stanach Zjednoczonych były w jaki­
kolwiek sposób anulowane lub zredu-

śzern wzmożeniem ochrony celnej 
przez wprowadzenie wysokich stawek 
celnych dla manufaktury i jej fabry­
katów, i mp o r t o w a n y c h do r-olski.

Postanowiono zasięgnąć opinji 
wszystkich zainteresowanych związ­

ków i organ i żacy j przemysłowych i 
handlowych, które po sprecyzowaniu 
po świętach będą przedłożone w for­
mie postulatów rządowi.

•nitka, dyrekcji, który prze widyi wał ape- 
cjalline fundusze na cole dysikrecjonulne, 
Jak jednanie sobie urzędników skarbo­
wych, inspekcji pracy, kolejowych, gór­
niczych, a nawet przedlstawicielii dlucho- 
wiieńśitwia.

Treść oikóluilka uirzędnicy wykonzy- 
słyiwiali diła siebie, wystawiając fiikcyj- 
nę rachunki zia łapówki i libacje, gotów­
kę zaś chowaiłi do własnej kieszeni.

Trzy egzcmpiliairize tego okólnika, kom- 
promiiitująceigo przede wszysflkiem same­
go ke. Pszczyńskiego, prezesa niemiec­
kiego Voilkisbumdiu, znajdują się w potsia- 
daniu prokumaJtoira.

nie u&taiwy wyborczej. Za rządem wy- 
powśiaidia się 228 deputowanych, podczas1 
gdy przeciwko gliosuje 254. Innerni sło­
wy, wniosek rządowy zostaje obalony 6 
głosami.

Na łowach, lewicy rozlliegają się o- 
knzylbi: „Dymisja, dymisja!“ Piremjeir 
Laviail wiraż z miinis/trami opuszcza lożę 
rządową.

Krwawa bójka
MAJORA Z HODOWCĄ KONI.
WARSZAWA, 18.12. (Teł.wł.). Do 

dyrektora hadawli koni arabskich p. 
Wacława Daszewskiego, izam. przy 
Alejach Ujazdowskich -55 przybył 
major Antonowicz w celu dokonania 
rozrachunku. W czasie tego doszło do 
gwałtownej wymiany zdań przyczem 
mjr. Antonowicz strzelił dwukrotnie 
do Daszewskiego. Ten podbił rękę 
-majorowi, więc strzały chybiły. Do­
szło do bójki, w czasie -której majo-r 
kolbą, rewolwerową wybił Daszew­
skiemu dziurę w głowie. Po rozłącze­
niu ich jednego odstawiono do komen­
dy miasta, drugiego do szpitala.

Studenci zniszczyli urządzenie we­
wnętrzne w biurach, porwali jedneg 
członka zarządu partji. którego zaszły 
letowali.

Rząd częściowo pod presją placó­
wek dyplomatycznych wydał rozkaz 
reprejyj wojskowych przeciwko stu­
dentom. Żołnierze użyli broni palnej, 
żaden zł studentów nie został jednał 
ranny: 50 studentów aresztowano.

Unieważnia się wszelkie mieszane śluby 
żydów z chrześcjanlnami.

Dzieciom żydom nie daje się dostępu do 
szkól i uniwersytetów niemieckich.

Dla ostatecznego rozwiązania kwestji ży­
dowskiej będzie jeszcze rozważany projekt 

przymusowego zatrudnienia żydów przy 
pracach meljoracyjnych na bagnistych i 
innych nieurodzajnych terenach niemiec­
kich.

kowane.
Poza tem cały projekt został przy­

jęty.
Poprawka, uchwalona przez kon­

gres, całkowicie niemal przekreśla 
wartość moratorjuni Hooyera, tem- 
bardziej, że w drugiej części popraw- 
ki-jest wyraźnie powiedziane (oczywi­
ście pod adresem prze. Hoovera), źe 
w żadnym momencie nie może nastą­
pić zmiana obecnej polityki kongresu.

LONDYN, 18.12. — Z Waszyngtonu 
donoszą: prezydent Iłooyer zgodził się 
na wniosek stronnictwa republikańskie 
go wydalenia z partji senatora Mac 
Fadden, który podczas debaty nad mo 
ratorj-um wypowiedział kilka ostrych 
przemówień -przeciwko ratyfikacji pro 
jektu Hoovera.

LONDYN, 18.12. — Przygnębiające 
wrażenie wywołała w Londynie wia­
domość o przyjęciu przez komisję pro 
ceduralną kongresu do u-stawy ratyfi­
kującej mo-raiorjum poprawki,według 
której kongres wypowiada się prze­
ciwko skreśleniu lub redukcji długów 
wojennych.

Poprawka ta zamyka Hooyerowi 
drogę do dalszej akcji pomocy na 
rzec Europy.

WASZYNGTON, 18.12. — Na ju- 
trzejszem posiedzeniu komisji finanso­
wej senatu oczekiwane są dalsze wy­
stąpienia przeciwko polityce anulowa­
nia długów'.

W związku z rozpoczynającą się ju­
tro debatą w sprawie sprzedaży bo­
nów zagranicznych, w niektórych ko 
łach twierdz-ą, iż wielcy bankierzy za­
lali drugorzędne banki amerykańskie 
papierami ZagranicZnemi, pochodzące, 
mi ze zbankrutowanych instytucyj.

Miała to być uplanowana akcja, ce­
lem podstępnego doprowadzenia Sta- 
nów Zjednoczonych do zniesienia dłu­
gów wojennych i zabezpieczenia w ten 
sposób wypłat należnych bankierom 
amerykańskim.

Oczekuje się w związku z tom re­
welacyjnych zeznań m. in. Tomasa 
Lamo-nta z Banku Morgana i Mit­
chella, prezesa Rady administracyjnej 
National City Bank w Nowym Jorku.

Odroczenie
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

LONDYN, 18.12. — Sekretarjat ge­
neralny Ligi Narodów zamierza wy­
stąpić z inicjatywą odroczenia kon­
ferencji rozbrojeniowej do marca 
przyszłego roku, biorąc pod uwagę 
przewidywane na 15 stycznia zwoła­
nie konferencji reperacyjno-finanso- 
wej, która zapewne odbędzie 6ię w 
Hadze.

Szef sekcji rozbrojeniowej Ligi Na­
rodów, Agnides, bawi obecnie w Can­
nes, celem skłonienia min. Henderso­
na do wystąpienia z powyższą inicja­
tywą w charakterze przewodniczącego 
konferencji.

Pola Negri
CIĘŻKO CHORA.

BERLIN, 18.12. Z Sainta- Monica w Ka- 
łifeirnji dionosizą, że po operacji, jakiej 
musiała się podczas Poła Negri, musia­
no dokonać transfuzji krwii. Stan chorej 
jesit bardzo ciężki. Przypuszczają, że ko- 
niecznem będzie doikomamie drugiej trans 
fuzji krwi.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 

2.000 zł. — Nr. 85465. 
1.000 zł. — Nr. 4794.
500 zł. _ Nr. 102137.

400 zł. — N-ry: 63942 104974 112408 
500 zł. — N-ry: 2156 2161 11019 

25159 28079 50131 42450 79752 145955 
250 zł. — N-ry: 78758 85056 160454 

115059 153470 134204 155020 159669.
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O Z HITLEREM?
TRZEŹWE POGLĄDY WE FRANCJI.

Ostatni zwrot kół rządowych nie­
mieckich wobec Hitlera i jego ruchu 
był nowością po zdarzeniach z ostat­
nich kilku miesięcy. Dotychczas, nów 
nolegjc niejako z postępami Hitlera 
w zwycięstwach wyborczych w Hesji 
i Wirtenibergji, szły takie zjawiska li­
der zające, jak w październiku przy­
jęcie Hitlera przez prezydenta Hin- 
denbuirga, tuż przed głośnym zjaz­
dem odwetowców w Hartzburgu, a w 
listopadzie dwie rozmowy Hitlera z 
słynnym jen. von ScRleicheFem, ucho­
dzącym za głównego polityczno-woj­
skowego kierownika kół Re ichs 
webry, a działającym obok jen. Groe- 
uer.a, który obecnie, jest ministirem i 
Reichswehry i spraw wewnętrznych. 
Po tych przygotowaniach z paździer­
nika i listopada b.r. posuną! się Hi­
tler tak daleko w widocznem dąże­
niu do „władzy, że wysłał swych 
przedstawicieli do Londynu i do Rzy­
mu, a równocześnie 4 grud ni ći w Ber­
linie sam przedstawił swe poglądy 
dziennikarzom amerykańskim i an­
gielskim. Wówczas >to nowymi dekre­
tom rządu niemieckiego z 7 grudnia 
b.r. towarzyszy! zwrot przeciw swo­
bodzie ruchów Hitlera, który nie zo­
stał dopuszczony do ponownego wi­
dzenia z prezydentem Hindenbur- 
giem, a po wygłoszeniu 11 grudnia 
b.r. w brunatnym domu hitlerowców 
w Monachjum przemówienia o swej 
zamierzonej polityce zagranicznej, nie 
został dopuszczony do przemówienia 
przez rad jo lub -wprost dla dziennika­
rzy angielskich i amerykańskich. 
Zwrot zaznaczy! się zatem wyraźnie.

Ważną jest rzeczą zdanie sobie spra­
wy, co myślą o tym zwrocie zagrani­
cą, a w szczególności we Francji, 
gdzie zaznacza się, jak zwykle, duża 
•trzeźwość w ocenie.

„Le Temps” (nr. 25677) pisze:
— Czy to jest początek schyłku niepraw­

dopodobnego wpływu, jaki Hitler wywiera 
w państwie, gdzie nie może w sposób praw­
ny ani wykonywać żadnego mandatu, ani 
zajmować stanowiska publicznego, Byłoby 
może pewną lekomyślnością twierdzenie, że 
1ak będzie, gdyż aż nadto wyraźnie widać, 
że Hitler, czyto jako narzędzie w ręku wiel­
kich kierowników przemysłu, czyto jako 
kondotjer działający na własną rękę, zdołał 
wytworzyć z drugiej strony Renu, wśród 
trudności niemieckich, tak wielki- ruch, iż 
może byłoby niebezpiecznie chcieć go zła­
mać odrazu... Hitler zatruł atmosferę poli­
tyczną Niemiec, zorganizował oddziały bojo­
we, które są armją wojny domowej, za­
chwiał zaufaniem zagranicy do chęci poko­
ju Rzeszy i zniszczył kredyt niemiecki w 
święcie... Obecnie rozesłał do niektórych 
stolic emisarjuszów, mających rokować o 
przyszłej polityce zagranicznej Rzeszy. Po­
garda, z jaką próba ta spotkała się w odpo­
wiedzialnych kolach zagranicy, powinna 
przekonać rząd w Berlinie, że awantura hi­
tlerowska znużyła już wszystkich i że czas, 
by Niemcy sami kres temu położyli.

Perfnax w „Echo de Paris“ 
(nr. 19.049) jeszcze więcej ma wątpli­
wości :

— jakie będzie rozwiązanie? Najlepiej 
powiadomieni nie odważają się przepowia­
dać. Możliwe są dwa różne objaśnienia ru­
chu Hitlera. Wedle jednych, Hitler i jego 
przyjaciele są tylko sługami wielkiego prze­
mysłu, który nie uważa kanclerza Brue- 
nińga za dość stanowczego w sprawie 
zmniejszenia płac. Wedle innych, nacjonal- 
no - socjalistyczni Hitlera są wyrazem 
wszystkiego, co w duszy niemieckiej jest 
mgławicowego i popędliwego. Oba obja­
śnienia może się uzupełniają. Tylko przy­
szłość pozwoli nam jasno widzieć.

P. Piotr Bernu-s w „Le Jou-mal des 
Debilts" (nr. 545):

— Zdaje się. że w chwili obecnej Ilinden- 
burg i przewódcy Reicliswehr‘y, którzy mie­
li niedawno rozmowy i styczności z Hitle­
rem, widzą niedogodności zbyt szybkiego 
postępu wpływów ludzi, których poglądy 
przeważnie podzielają, ale których hałaśli­
wy sposób działania przeszkadza ich róż­
nym zabiegom. Lecz wnet może nadejść

Ks. Mikołaj
ZRZEKŁ SIĘ ŻONY.

Według doniesień z Bukaresztu za­
targ pomiędzy królem Karolem i ks. 
Mikołajem został ostatecznie załat­
wiony.

Wezwany do pałacu królewskiego 
ks. Mikołaj odbył dłuższą rozmowę z 
królem Kairolem, podczas której na­
stąpiło pojednanie i ks. Mikołaj wyra­
ził zgodę na unieważnienie swego mał­
żeństwa iz p. Doleitii, poczem ud a.je się 
n# czas dłuź&zy zagranicę.

chwila, gdy nie będą już mieli powodów 
wstrzymania zastępów- hitlerowskich. Ni­
gdy nie trzeba zapominać, że Ilindenburg, 
Bruening i przewódcy Reichswehry mają 
w gruncie rzeczy te same cele zagraniczne 
co hilterowcy. Chcą mianowicie przede- 
wszystkiem, jak tamci, dać Niemcom moż­
ność przełamania Europy dzisiejszej, co. 
wbrew wszelkim ich oświadczeniom rozmyśl 
nie tak wypowiadanym, stać się może tylko 
w drodze wojny. Narazie starają się sposo­
bami t. zw. pokojowemi uzyskać od nieroz­
tropności zwycięzców wszystko, co potrzebne

PRZYJAZD DELEGACJI FRANCUSKIEJ DO BERLINA

POD ZNAKIEM KRYZYSU.
Ciężka sytuacja adwokatów.

na rokowania gospodarcze. Na dworcu powitał delegację poseł francuski (x) Franciszek 
Pon cet.

Na terenie państwa polskiego znaj­
duje się og’ólem 645 instytucyj sądo-. 
wych, w tej liczbie Sąd Najwyższy w 
Warszawie, 8 sądów apelacyjnych 
(w Warszawie, Katowicach, Krako­
wie, Lublinie, Lwowie, Poznaniu, To­
runiu i Wilnie), 51 sądów okiręgowych 
(w tem na terenie warszawskiego sądu 
apelacyjnego — 15, katowickiego — 2, 
krakowskiego — 6, lubelskiego — 6, 
lwowskiego — 11, poznańskiego — 5, 
toruńskiego — 4 i wileńskiego — 4), 

‘wreszcie sądów grodzkich 585 -(w tem 
na terenie warszawskiego sądu ape­
lacyjnego — 156, katowickiego — 14, 
krakowskiego — 70, lubelisikiego — 90, 
lwowskiego — 117, poznańskiego — 
50. toruńskiego — 27 i wileńskiego ■— 
81).-

Dokoła inslyiucyj sądowych gru­
pują się i obrońcy -wszelkich kate.go- 
ryj. Rozmieszczenie ich jednak jest 
bardzo niejednolite. Podczas gdy na 
terenie najrozleglejszego pod wzglę­
dem obszaru i ilości instytucyj sądu 
apelacyjnego w Warszawie liczy się 
847 adwokatów i 225 obrońców sądo­
wych, razem 1.072 osób (nie licząc 
525 aplikantów), to na terenie lwow­
skiego sądu a,pej. samych tylko ad­
wokatów jest 1.628. laki ii|p. Droho­
bycz, posiadający jedynie sąd grodz­
ki, liczy 88 adwokatów, wówczas gdy 
Katowice posiadają ich tylko 44, a 
Toruń zaledwie 19. Nadmienić przy- 
tem należy, że w b. zaborze niemiec­
kim adwokaci pełnią częstokroć fun­
kcje notarjuszy, należałoby się zatem 
spodziewać, że ta.m właśnie adwoka­
tów ipowinnoby być więcej, aniżeli w 
innych dzielnicach.

Oigółem w. Polsce jest 4.074 adwoka­
tów, w tein na terenie warszawskiego 
sądu apelacyjnego — 847, jcatowic- 
kiego — 150, krakowskiego — 765. 
lubetekiego — 178, lwowskiego —
1628, poznańskiego — 258, toruńskie­
go — 97 i wileńskiego — 195.

Oprócz adwokatów b. zabór rosyj­
ski posiada dość liczny zastęp t. zw. 
obrońców sądowych, nie mających 
dyplomów uniwersyteckich, między 
którymi są jednak, zwłaszcza na pro­
wincji, doskonali praktycy. Im dalej 
na wschód, tem liczba obrońców są­
dowych jest stosunkowo coraz więk­
sza. Na terenie warszawskiego sądu 
apelacyjnego jest ich 225. co stanowi 
21 proc, ogółu osób, trudniących się 
obroną, lubelskiego — 76, co stanowi 
50 proc., wreszcis .wileńskiego — 140,

jest dla przewagi Niemiec. W tym kierun­
ku wiele się spodziewają z rokowań o od­
szkodowania i z konferencji rozbrojenio­
wej. A tu manifestacje hitlerowskie narazie 
nie przeszkadzają.

Te głosy francuskie, naogół zgodne 
miedzy sobą, a zatem widocznie zgod­
ne także z poglądami Quai dOrsay, 
dają obraz wyraźny trzeźwego poglą­
du we Francji.

St. St.

co wynosi już 42 proc., t.j. dwa razy 
więcej, aniżeli w warszawskim sądzie 
apel. Ogółem na terenie tych trzech 
sądów apelacyjnych jest 441 obroń­
ców Siadowych.

Tak więc większe miasta — Wai- 
Jszawa, Lwów, Kraików — mają łacho 
wych dyplomowanych prawników 
może za dużo, im dalej zaś od miast 
i im dalej na wschód, tern jest ich 
mniej, a miejsce ich zajmują obroń­
cy sądowi. Taka np. Lida ma jednego 
dyplomowanego prawnika, za to o- 
śmiu obrońców sądowych, i len to 
właśnie nierównomierny podział ad­
wokatów i obrońców w stosunku do 
ilości ludności, zajmującej dany te­
ren, sprawia, że położenie materjalne 
adwokatów dyplomowanych, często 
doskonałych prawąików, jest nader 
ciężkie. Śmiało można powiedzieć, że 
stosunkowo położenie obrońców sądo­
wych na prowincji, przy dobrze zor­
ganizowanym aparacie zdobywania 
■kłfjenteli, jest znacznie lepsze, aniżeli 
adwokatów w wielkich miastach. Po­
nadto do dzielnic, posiadających 
mniej wogóle obrońców, zaczęli się 
.przenosić adwokaci z części kraju o 
dużej ich ilości. Powoduję to w mia­
stach z nadmierną ilością obrońców 
wręcz pauperyzację.

Kryzys .gospodarczy oczywiście od­
bił się bardzo dotkliwie i na sytuacji 
adwokatów. Zarobki zmniejszyły się 
mniej więcej o 50 — 50 proc., co dla 
adwokatów o głośnych nazwiskach 
jeszcze jest możliwe,. ale dla- licznej 
rzeszy młodych i początkujących 
stwarza sytuację niezwykłe: ciężką. 
Jednocześnie zaś wypłacalność sklijen- 
iełi jest bez porównania gorsza, ani­
żeli dawniej. Na porządku dziennym 
są wypadki, że adwokat, pomimo naj- 
soleńniejszych przyrzeczeń ze strony 
klijenta i pomimo .pomyślnego wyni­
ku sprawy7, za przeprowadzenie jej nie 
otrzymuje nawet „Bóg zapłać'',, ile że 
przezorny klijent stara się swemu o- 
brońcy już więcej na oczy nie poka­
zywać. Można oczywiście od niesu­
miennego klijenta żądać honorarjum 
sądownie (za zezwoleniem rady adwo­
kackiej), sposób ten jednak rło przy­
jemnych nie należy.

Naogół położenie materjalne adwo­
katów jest teraz ciężkie, zwłaszcza 
t. zw. „kratkowych", t. j. trudniących 
się prowadzeniem spraty w sądach, w7 
odróżnieniu od. lepiej stosunkowo sy­
tuowanych, od doradców firm handlo-

wycli, -przemysłówycli. banków- i -tip. 
instytucyj. Co ostatni, zwłaszcza o 
Je pracują w firmach solidnych, ma­
ja przynajmniej zapewniony stały do­
chód. ' Z. K.

Z DNIA.
nsBSflBHHni

Młodzi emeryci
SANACYJNY ZABIEG 

STATYSTYCZNY.
Jedną ze śmiałych prób, podjętych 

w pól u rzędowych uzasadnieniach go­
spodarczo - skarbowej polityki po- 
niajowej, jaką jest wydawnictwo 
„Pięć lal na froncie gospodarczym‘* 
(15.V.1926 — 1931), jest praca p. Wi-.- 
która Kóścińśkiego (t. II, str. 160 i 
nas-t.) o emerytach, w których autor', 
dochodzi do wniosku, że... t. zw. mło­
dzi emeryci niemal nie istnieją i. że ta. 
sprawa jest bez znaczenia dla olbrzy­
miego wzrostu emerytur.

P. Kościński rozumuje cyfrowo w 
streszczeniu tak::

— Od 1.1.1925 <Jo 1.1.1950, t.j. pnzęz 7' lut, 
przcn-iesiouo w Polsce w stan spoczynku o-, 
sób 19.585, z tego z powodu wieku starczego 
oraz niezdolności do służby, ‘ spowodowanej 
chorobą lub kalectwem. 14.914. czyli 76,95 
proc. Pozostaje na zwolnionych na mocy airt. 
116 ustawy o państwowej służbie cywilnej' 
oraz wskutek orzeczeń (I yscypliiinairnych i 
wyroków sądowych 4.469 czyli 25,05 proc. 
Po potraceniu 245 osób, przeniesionych na 
emeryturę w dirodze karnej, zoistaje 4.224, 
z których od 1.1.1925 do 1.VII.1926 (5 i pól 
lal) l.b55, do 1.1.1950 (rówtnież 5 i pół lat) 
2.569, czyli tylko o 514 osób więcej.

Okazuje sic raz jeszcze, że statysty­
ką można udowodnić wszystko, nawet 
iprzeciwieństwo teigo, co oczy widzą. 
Zalbieg statystyczny polega w tym wy 
padiku na t.zw, wieku starczymi i nie­
zdolności do służby w pojęciu poma- 
jowem.

Mówi o tem słusznie „Biuletyn U- 
rzędniczy'4 (nr. 9—10):

— Jak jest z tyim ‘ wiekiem starczym? 
Statystyka może zdołać przekonać naszych 
synów, że te 14.914 osób zostało przeniesio­
nych na emeryturę z powodu wieku starcze­
go i niezdolności do służby. My, którzy na 
tych... starców ipatrzymy, którzy z ich ust 
słyszeliśmy i słyszymy o sposobie, w jaki 
komisje lekarskie stwierdzały ich rzekomy 
upadek sil fizyczny cli i uimysło\yych., nie 
możemy dać wiary statystyce, choć przy­
znać musimy, że na papierze było wszystko 
w porządku, fontoalnościom stało się zadość, 
paragrafy zostały literailnie zastosowane.

1’irzyhładowem objaśnieniem, jak 
wszystko odbywa się... ustawowo ści­
słe, a z wynikami . nieoczekiwanemi 
przez ustawę, mogą być stosunki e- 
rneryialne wojskowe:

— W szczególności ściśle wykonano prze­
pisy o wojskowych, a mianowicie rozporzą­
dzenie Prezydenta z dnia 15 grudnia 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 122, poz. 705), o ile do­
tyczą zmiany amt. 47 C. i art. 100 ustawy e-. 
merytainej, z których pierwszy pozwala 
przenieść wojskweogo zawodowego w stan 
sipoczynku z u/rzędiu, gd,y pr.zekrocżył wiek 
przewidiz.ia.uy w ustawie o obowiąiżkach i 
prawach oficerów i szeregowych, drugi zaś 
upoważnia Prezydenta Rzplltej do przeno­
szenia zawodowych wojskowych w stan spo­
czynku także w tych wypadkach; gdy do 
granicy wieku brakuje im lat 7, o ile uzy­
skali prawo do pełnego zaopatrzenia emery­
talnego. To upoważnienie, otbowdązujące 
pierwotnie do końca r. 1950, przedłużono do 
końca r. 1955. Prekl.używna granica wieku 
■wynosi w myśl art. 72 ustawy z dn. 25 mar­
ca 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 256)-dla 
oficerów7 do majora włącznie 55 lat, dla nmd- 
puł kowników 55, dla pułkowników 57,. dla-' 
generałów brygady 59, dla generałów dy­
wizji i generałów broni 61 lat. ,Po odjęciu 
■lat 7 pozosfają emeryci w wieku od lat 
46 do 54, a o drugi warunek, t. j. o prawo 
do pełnego zaopatrzenia emerytalnego po­
starały się inne artykuły ustawy, pozwala­
jące na zaliczenie lat służby w wojsku i w 
licznych jawnych i tajnych formacjach woj 
skowych. o ile możności podwójnie.

Pozaienn w uwagach „Biul. Urz.“ 
wykazano, że wogóle obliczenia cyfro-> 
we p. Kościńskiego we „Froncie Go­
spodarczym" są wynikiera jedynie... 
błędów rachunkowych i to grubych.

Jedna rzecz jest jasna. Wydaliki na 
emerytuiry w t. 1925 wynosiły 59 mi- 
Ijonów zł., a w r. 1950-3.1. już 181 mi- 
Ijonów zł. Tego faktu zgrabnościami 
siatystycznemi. się nie przeskoczy.

Zegarki i biżuterje 
jako praktyczne podarki | NA GWIAZDKĘ } 

I korzystnie kupić można w jedynej g
Polsko - chrześcijańskiej firmie 9

J. Smoczyk

■
 Katowice ullea 3-g-o Mafa 7 $

Telefon Nr. 14-94.



„KUR J ER ZACHODNf sobota 19 gruRnia 1951 roEu Nr. 295.
ZAWIADAMIAMY,

że wczoraj rozpoczęliśmy ekspedycję

KalEndana-fllmanacha 
„Kurjera Zachodniego" 

na rok 1932.
Pozostałe egzemplarze tego wydawnictwa 

a .nadzwyczaj bogatej treści na 520 stromach, 
•które szturmem zdobyło sobie u wszystkich 
uznanie i powodzenie, są do nabycia

w administracji „K. Z.4‘ w Sosnowcu 
i w filjach „Kurjera Zachodniego" 
w Będzinie, w Dąbrowie, _w Grodźcu, 
w Czeladzi i w Zawierciu

zra _ warunkach poprzednio podawanych, 
a mianowicie:
BEZPŁATNIE, jeżeli prenumerator „K. Z." 

wpłaci gotówką prenumeratę 
do końca czerwca 1932 roku;

ZA 1 ZŁOTY, jeżeli prenumerator „K. Z.“ 
wpłaci prenumeratę za sty­
czeń i luty 1932 rolku;

ZA 1 .50 ZŁ., jeżeli prenumerator wpłaci 
prenumeratę „K. Z.“ za sty­
czeń 1932 roku;

ZA 2 ZŁOTE, jeżeli się powoła na niniejsze 
ogłoszenie.

Prosimy o zobaczenie naszego Kalendarza- 
Almanacha u tych Prenumeratorów, którzy 
go już posiadają, a zarazem — ze względu 
na ograniczoną ilość egzemplarzy pierwszego 
wydania — radzimy dalsze zamówienia 
uskuteczniać przed świętami Bożego Naro­
dzenia.

Wydawnictwo K. Z.

GŁOSY PUBLICZNE.

Przeoczenie?
Otrzymaliśmy następujące pismo:

Wydane ostatnio dwa zeszyty Mono- 
grafji naszego Zagłębia nr. 23124, po­
święcone są przeszłości Sosnowca. 
Między innemi znajduje się tam kil­
ka stronic, omawiających liistorję 
szkolnictwa na terenie naszego miasta. 
Otóż zpośród wielu wymienionych 
szkól i szkółek nie spotykamy tam 
wzmianki o szkole p. Podkajowej.

Stało się to zapewne wskutek przeo­
czenia ze strony autora wyczerpują, 
cej skądinąd i świetnej monografji.

Pozwalani sobie przeto uzupełnić tę 
część monografji krótką notatką hi­
storyczną, dotyczącą pominiętej 
szkoły.

Pani Stanisława Podkajowa 6zkołę 
swą założyła w roku 1901. Początko­
wo miała ona dwie kla6y oraz klasę 
wstępną i mieściła się na Starym Sos­
nowcu.

W roku 1904 już 4-klasowa szkoła 
przenosi się do większego lokalu, 
gdzie obecnie mieści sic gimnazjum 
im. H. Rzadkiewiczowej. W r. 1907 
do lokalu tego przenosi się pensja ś,p. 
Rzadkiewiczowej i łączy się ze szko­
łą p. Podkajowej. Połączona szkoła, 
pod wspólnem kierownictwem obu 
przełożonych, przetrwała najcięższe 
czasy zaboru rosyjskiego i okupacji 
niemieckiej, poczem w roku 1918 ule­
gła znowu podziałowi, przyczem gim- 
.nazjum ś. p. Rzadkiewiczowej pozo­
stało w dawnym lokalu szkoły p. 
Podkajowej, zaś p. Podkajowa otwo­
rzyła drugie gimnazjum przy ulicy 
Kołłątaja 11, które w roku 1922 za­
mieniono na liceum 6-kilasowe. Trwało 
ono do roku 1930, w którym to roku 
p. Podkajowa po 29 latach pracy za­
przestała dalszej działalności pedago­
gicznej i przeniosła sie do Warszawy.

X. Y.

W odpowiedzi na powyższą notatkę 
stwierdzam co następuje-;

Wseełlsie ztda.rzeinia czy wypadki, za­
nim znajdą się ma łamach Moimogirufj.i 
Zagłębia, są kilkakrotnie sprawdzone i 
badane. Pominóęciie aalklladni maiukowcgo 
p. Poetka jowej miie było prizeoczeiniem, 
lecz wynikło z tego powodiu. że w t. ztw. 
„piocznitkach Soenowiedkiich" w dziale 
„■wiadomości afejailme"’, nie zinajiazłem 
wzmianki o tym zakładzie. Właśnie wy­
mienione rocznwki były cliła mnie źród­
łem. Wiadomości innych, nieźródlowych 
przyjąć nie mogę. Jeżeli autor notatki 
zeehiciałlby wgjądnać W otwe roozniiki na­
wet z r. 1901, zedhce pofatygować się do 
minie, a chętnie mi je diaim dio pirzegłąd- 
nięeia., a.by go .wyprowadzić z błędu.

Jeżeli chodzi o g.iimnaizij.um im. H. 
Rzadkie wieżowej, to informacje autora 
są zupełnie błędne. Faktem jest, że wy­
mienione giminaizjuan założone zostało 
•tylko przez p. Rzadkiewiiezową a mie­
ściło się paray ul. Ostrogórskiej. Do ta­
co lokałiu ma mocy kontraktu z dnk 8

wnześnia- 1907 zakład... p. Podkajowej
„wprowadził się!‘, a. Sarna p. Podikajoiwia 
siata. się tylko współwłlaściciellką zakła­
du p. Rzadkiewiczowej i tylllko n.a lat 10. 
W r. 1908 zakład'przeniosła p. R.zadkie- 
iwńcizowa ma ul. Dęblińską do domu Za­
jąca, w r. 1909 na ul. Sadową, a dopiero 
w r . 1910 do obecnego lokalni w diom.u 
p. Malinowskiego. W r. 1917 p. Bodka- 
jowa po wygaśnięciu komitiafetu, otwo­
rzyła własny ziatkłatd, obecnie nieistnie­
jący i rozstała się .z p. Rziadkiewiicizową,

SKUTKI SEKWESTRU
W SKALE i SOBIESĘKACH.

W związku ze ściąganiem podatków 
skarbowych i komunalnych miały 
miejsce przedwczoraj ekscesy w Skale 
i Sobiesę.kach, gm. Minoga.

W czasie sekwestrowania krowy je­
dnemu z mieszkańców Skały przez u- 
rzędnika skarbowego z Olkusza, p. 
Sokołowskiego, sąsiedzi płatnika sta­
wili opór.

Uderzono na alarm Bgromada rniesz 
czan uniemożliwia urzędnikowi speł­
nienie czynności.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

19
Sobota

Dziś Darjusza M.
Jutro Teofila
Wsohód słońca 7 m. 37.
Zachód „ 15 m. 25.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Tabu.
PAŁACE: Krwawy Wschód.

BĘDZIN-
NOWOŚCI: C. K. Feldmarszałek.

DĄBROWA
WANDA: Gdy miłość się budzi.
ARS: Rozwódka.

ZAWIERCIE
STELLA: Serce na wygnaniu 
ARLEKIN: Tragedja nocy.

OLKUSZ
ORZEŁ: Z dnia na dzień.

X APEL DO SPOŁECZEŃSTWA. Za­
rząd Tow. pomocy dila biednych ethrze- 
ścjan w Będłiiziniiie zwiraca się z prośbą do 
społeczeńistwia o składanie wiziamiam po- 
wilnsraewiaiń świątecznych i Noworoczi- 
nych ofiar n>a rzecz dokarmiania biod- 
nych dlziiecii. Jednocześnie przypomina 
się prośbę o siklliaidainiiie uiżywainej odzie­
ży, bretony i olbmjwia • cełeini zaicipaitTizc- 
•nia biedoty. Znając ofiarność mieszkań­
ców Będzina zarząd Tow. nie wątpii, że 
i obecnie apel odniesie dlobry skutek, u- 

możłiiwiajiąc nakairmiainie i odzianie łu­
dzi nieEizczęśliwych. Niech więc każdy 
spełni miłosierny uczynek i złoży offiairę 
na wymieniony cek
X ROCZNICA SOKOŁA. W niedzielę 
20 bim. Towiairizy&two giimnaistyczne „So­
kół-‘ iw Sosnowcu. obchodszi rocznicę swo­
jego założenia.. W dindu tym o godz. 9 
Tamo odjpmaiwiioina zoisitanie mieiza św. w 
kościele pairtafjiałnym w Sosnowcu, n-ato- 
mmsit o godlz. 17 w siedzibie gniaizda od- 
będlziie się skromny podwieczorek. Za­
rząd gróaradla niaiszem pośreidlndictiwera 
piroisii członków organizacji o liczny u- 
diział w tej uroczystości.
X NA DOKARMIANIE BIEDNYCH 
DZIECI. P. Feliks Zuch złożył >w To w. 
diobroczyniniośeii w Będzinie 44)0 zł. na a- 
kcję dokarmiania bicdinyelh dziieci. Rów­
nież na powyższy cel w Tow. dloibiroczyn 
noścd złożyło giniaadio Sokoła w Będfeinie 
dochód z wiieczoirmicy, w wysokości 89 
zł. 86 gir.
X WŁAŚCICIELE PIEKARŃ NA BEZ- 
ROBOCZYCH. Zairząd cechiu. piekiamzy 
w Sosnowcu postanowił prtzyjść z po­
mocą be.ziroiboczym piracowinilkom pielkair- 
tslkiim, zaimiieedkailym na teireinie Sotstnow- 
ca. W tym ceillu obecni na po&ieidlzeiniiu 
zarządu zaidektbairowiali odlrazu 218 zł. w 
gotówce, około 100 k|g. cthleba i blisko 
50 kg. sitmięli. Nie ulega wątpliwości., że 
za przykładem tym pójidą wis-zyiacy >wlla- 
ścicieile piekairń i przyjdą z wydaliną 
■pomocą poizbawiionYim. mrący praeowiii- 
.koan uiiekafrislkim.

„wyprowadzając się“ na ul. Kołłątaja.
AV końcu dodlaję, że choć wiedziiaiłem 

o istmiieiniiu zakładu p. Piodlkajowej, to 
jćdmak z braiku źróde ł o je go powstań im 
nie mogłem o tom pkać, zaś o później- 
isizycth wsipółwiłaiściciediach zaikladiu p. 
Rzaidlkiie-wieżowej, w dodiaitku przejścio­
wych, niie miałem powod'u wizimiainkowau, 
iże nic byli założyciełaimi.

M. Kantor-Mirski 
redaktor Moinoginafji Zaigill Dąbir.

Takie samo zajście miało miejsce w 
Sobiesękach w czasie sekwesł-rowania 
rzeczy przez sekweetratora etaro&twći 
za podatki sejmikowe.

Do pomocy seikwćstratorom wezwa­
no policje z kilku posterunków, co 
umożliwiło ściągnięcie podańków.

W Skale obsypano policję gradem 
kamieni.

W związku z powyższem zatrzyma­
no chwiliwo kilka osób. ■

Teatr miejski
W SOBNOWCu.

Dziś w sobotę premjera sztuki w 3 aktach 
Gabrieli Zapolskiej p. t. „PANNA MALI- 
CZEWSKA“. Znakomita autorka, z wielką 
znajomością życia i psychologji- l-udiai- róż­
nych sfer, nakreśliła szereg ciekajwych po­
staci, dając’ aktorom duże pole do .popisu. 
Rolę tytułową gra p. Janina Zakrzyńska, 
daJjsizą obsadę stanowią pp.: Arcisizewiska, 
Górecka, Kossakowska, Tańska, Brem, Horo- 
wicz, Orchoń, Palański, RclskĘ Słuipski i in. 
Sztuka ta, wystawiona z okazji 10-cj roczni­
cy śmierci Gabrjeli Zapolskiej, niezawodnie 
cieszyć się będizic powodzeniem. Początek 
o godz. 8.15 wiecz.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po 
cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł. 
■najweselsza farsa obecnego sezonu „HISZ­
PAŃSKA MUCHA", która od kilku miesię­
cy grama jest w Warszawie z kolosalnem 
powodzeniem. * Niefiraisobil/iwy humor ii za­
bawne sytuacje wywołują huragany śmie­
chu i oklasków.

W niedzielę wieczorem poraź drugi — 
„PANNA MALICZEWSKA-. Ceny zwykłe. 
Początek o godz. 8.15.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 19 — „Hrabia Luksemburg".
Sobota 19 — „Paganini’4.
Niedziela 20 — „Paganini”.
Niedziela 20 — „Tosiek44.
Wtorek 22 — „Tosiek’4. 
środa 23 — „Księżniczka Olilała’4.

X PRZYPOMINAMY, że dziś w sobotę 
19 bim. o godlz. 19 w Domiu kait'ołiciki(m w 
Sosnowcu wygłosi odleżyt o nowym pro­
jekcie piraiwa mflllżcńisikiiego pirof. Kile- 
meinćJ Jęd^zejewsiki z Ptockia, przyozem 
w odczycie tym pr®e‘dfełaiwii tę sipirawę w 
pcirspektywie mank owej i prawnej. Wej­
ście 1 zł. Odczyt tein organizuje Liga 
katolicka,
X DO KASY CHRZEŚC. T-WA DÓBR. 
W SOSNOWCU ztożylii na wigilję dila 
niajuibożSzycih pip.: bezimieniniie zł. 20, St. 
Ponigiamis zł. 10, Steifainja Tiruistzlkowislka 
zł. 5; w nałuirze: Hailiiinia ue^emiica II kil. 
giiimm-zijuim im. Rzaidikiewiczowej 20 kg. 
mąki, toriDiiisitor, kiillka, książeczek; odzież 
używawai: tj. 5 pa*r pończoch, 3 p. gikair- 
petelk, 5 fairiiueziki,, 5 męislkiie kosziuto, 1 
kosiziula. 2 haileczki, 4 siukietniki ,1 swete­
rek, 11 kołnieirzyów, 2 krawaty, 1 ręka­
wiczki, 7 pailteczek, 2 pairy pantofli, 1 
kało&ze; Stefan F.rączlkiewiicz jedną pa­
rę bucików nowych i 4 pairy pantofli u- 
żywainych; firma „P. Kuchairtski44 doży­
ła nia ręce kis. kanonika Fr. Raczyńskie­
go, przewodniczącego miejislkiego komi­
tetu gwiazdkowego: 2 koszule m-ęskie 
kolorowe, 1 sweter wełnniany, 2 pairy 
majtek diziieeiinnydh ciepłych, 4 czapki 
dziecinne iwellmiiaine, 5 pair rękaiwicz-ek 
diziiec. wełn., 14 piair pończoszek dlziec., 
5 czapki męskie.
X „WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO ZIE­
MI ŚWIĘTEJ44. W niafdichoidkącą niedzie­
lę o godlz. 6.30 wiec®, w sałi Domn lluido- 
weigio nia Satnirinie iinż. Luidiwik Łakomy 
wygłofiii odczyt na temat: „Wnażenia z 
.podnóży dio Ziemi świętej14. W^tep dllia 
wisitizysitkicih beiziołaitny.

NA MARGINESIE.

Niewłaściwy lament.
„Glos Zaigliębia” uiżała się z powodłu 

naszej krótkiej wzmianki, w której 
tik waJiiifiikowailiiśm y jegio polemikę 2... bia- 
leimi plamami ekoB-fiiskowanego przez p. 
^tauostę airtyikiułu p. Michła., żaiłi się na 
naisizą „rogatą niatotrę", na nase ełowniik 
i tak m. in. airgumeinOuje:

Po tych wszystkich przeżyciach, wspól­
nych dla obozu demokracji polskiej, jak 
i przedstawicieli ludu ukraińskiego i 
przedstawidiieilfl. opozycyjnego obozu za­
chowawczego — spodziewać się należało, 
że nasza. wałka wzajemna tak w chwili 
obecnej jak i w przyszłości winna poto­
czyć się innemi tory.
O łiilnijko dlziie^yicza z „Głosu Zagłębia.”, 

któraś wyrosła ngi... biiałyclh plamach 
skonfiiekowianego artykułu!

Rozczukłiaś mas eiwą niewinnością. Prze 
żyć to my mamy wiele ,3'le nie do po- 
dizi-ału — zwłaiszcza z przewódctamii u- 
ki- pińskim i z hajdamackiego oboziu...

Wireeizcic największa złośłiiwość „Gło­
su Zagłębia*4 pod n^eizym aidiresem:

Przekonywuijemy się tylko coraz głębiej, 
żc panowie pochodzicie z jednego pnia 
macierzystego z sanacją i kłótnia wasza 
wywodzi się z jakichś błahych przyczyn; 
- przyjdzie czas — pogodzicie się. życic 
publiczne dopiero wówczas oczyści się. 
Pień macierzysty — to Polaka w jej 

całcim rozroście: wS'zeż, wzdłuż i w^awyż, 
z jej sizcizęściiem i niiesizc^ęściem, o róż­
nych gałęziach i wyrosłych na nich pa,, 
sorizytach, w czasie pogody słonecznej i 
wśród bumzy.

A jeżeli tak, to nietyłko my i &ama- 
cjiai, ale także — moiściewy — i wy z 
pod znaku czerwonego szitandiainu — z 
tego pnia wyrastamy.

Nasze przeżycia i zuiartonienia 6ą czę­
sto b. przykre, ale ża,l z tego powodiu, 
że 'wyrastamy z jedlnego pmia macierzy­
stego, możemy zostawić wam dó wy­
łącznej dyspozycji, jeśli siaimii talk cihceeie 
namięttde.

X WYDAWANIE BEZROBOCZYM KU- 
PONÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. W dniu 
wczorajszym rozpoczęto w Dąjbirowie 
•v. ydawanie bezroboczym kuponów żyw- 
'nośćiiowych. Betziroiboczy samotny otrzy­
muje kupon wartości 6 zł., beztroboczy 

, 7. laniejiszą rodziną na 12 zł. i z większą 
rodziną na 18 zł. Zasiłek ten otrzymują 
tylko beizroboczy zarejestrowani. Nie­
zależnie od tego miejski wydział opie­
kł spoieczdicj wydajje zasiłek żywno- 
śe.owy biednym, będącym pod opieka 
Magisteatu.

KINOTEATR „PAŁACE44 
W SOSNOWCU.

W nicdizielę dnia 20 grudnia 1951 ro­
ku odbędzie się WIELKI PORANEK 
DLA STARSZYCH staraniem Związku 
Bezrobotnych Pracowników Umysło­
wych w Sosnowcu. W programie: mono- 
iogś recytacje, kuplety, tańce, oraz śpie­
wy, eketche, arcywesoła komedja filmo­
wa. Udział w poranku raczyli wiziąć: To 
warizyełwo śpiewacze „Harfa" w Sosnow- 
cu jwd batutą dyir. p. J. Godeokiego 
część airtystyczną pp.: Arkadjusz Cieślik, 
Zygfryd Jajikiewicz, Ailibiin Fronczek i- 
inni. Akoimpańjaimemt poprowadzi p. Ol­
ga Szerżanka-. Początek przedstawienia 
o godiz. 11-ej przed południem. Ceny bi­
letów od gr. 50 do 2 zł. Dochód przezna­
czony na .rzecz Zwiiąizikiu Bezroibołnych 
Pracowników Umysłowych w Sosnowcu.
_________________________
X SUKCESY KIEPURY W AMERYCE 
Występy Jama Kiepury w operze „Ci- 
v>iic” w Chicago ora® następnie w inuycih 
miastach Stanów Zjedin. złączone były z 
wiellkiim sukcesem artystycznym od wie­
lu. lat w Ameryce niienotowamyim. Na 
wszystkie przedlstawieniia z zapowiedzią 
występu Kiepury bidety były gorączko- 
ko rozcbwytywaine. Krytyka z uiznaniem 
podnosi taillent polskiego artysty. „Dailły 
News Triibune" w kilku numerach pod­
kreśla, po saeregru występów, iż Jan Kie­
pura stanowi dumę opery. Po ośmiu wy­
stępach Jiain Kiepura stal się istnym u- 
łuibiiencem tłumów. Występy Kiiępuiry 
'tafle rozioigndy pulbfliczniość, iż dio opery 
poczęła pirizylbywać ta 'warstwa ludzi, 
■która nigdy tam nie bywała. „Kiepura— 
zaznacza dlzienndk — jest najkorzyat- 
niejisizym nabytkiem opery naszej w la­
tach óstaitnidh".

Jiak się dowóadlujemy, ,f. Kiepura w 
ositiaitmiidh dniach wyjechał z Ameryki., 
skąd udaje się dk> Polski, by spędlziić 
święta wśród &wei .redz(inv i zmadomydi.
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WYCIERACZKI szczotkowe, 
szczotki do froterowania, 

szczotki ryżowe, oraz 
szczotki do dywanów, 

poleca w wielkim wyborse

Skład Apteczny s

S. MONETA
DĄBROWA GORN. 

ul. Sobieskiego 29. Tel. 1-03.

Dni przeciwgruźlicze
UKONSTYi UOWANIE SIĘ KOMITETU

Wybrany >w dniu 11 hm. Komitet „Dni 
przecŁwigruźlicizych44 na poisiedlzeniu w 
diniu 14 bm. ukoinstytuowait się w nastę­
pującym składzie: dir. W. Witkowski — 
prezes (jporaiz trzeci), dlroiwa Kozłowska, 
komisarz. W. Kuźniak i komisarz M. Wą­
sowicz — wiceprezesi, maig. W. Wasi­
lewski — skarbnik, dir. H. Koinopkówina, 
dr. D. Mayer, dir. M. Molłiicki — e-ckre- 
tarjat.

Na czele komisji propagandowej sta­
nęła dir. St. Sawiairabamtcwia. Na czciło ko­
misji imprez dlochodowycih — drowa 
Kozłowska.

Zwrócono się do następujących p.aihów 
E prośbą o przyjęcie godlności członków 
komitetu honorowego: dyrektor Rady 
Zjaizdu amż. Miecz. Bajor, sitarofcta. J. Bo- 
xa, dyrektor August Brocart, pireizies 
Związku lekarzy dir. Bolesław Budzyń­
ski, dyrektor Samuel Dupanloup, prezes 
inż. Stanólsiław Gadomski, dyir. Józef 
Galitot, dyr. Paweł Jaguczański, prezes 
Artur Liikiiennilk, dyir. Majrus Mall|pfliait, 
prezes toż. Piotr Markiewicz, ke. prób. 
Adlam Hendirychowslki, diyr. imż. E. Zie­
leniewski, prezes Sądu okręg. F. Opę- 
chowfiki, dziekan moc. jam Borowski, 
prezes Tadeusz Meyerholld, ks. prałat 
Er. Pędlzich, dyrektor gitom. Pawłowski, 
dyr. L. Pimszeł, ks-. szaimib. Plenktowiciz, 
ke. kainomik Raczyński, pireiz-es toż. L. 
Rudowski, prezes Rady Zjaizdu dyr. Wi­
told. Sągajłlo, dyr. Wilhelm Schon, dyr. 
Włodzimierz Schon, dyr. Alfons Ser- 
veau, dyrektorka giimin.. Józefa SŁwiilko- 
wa, kę. prób. Jani SmuiżyńskŁ, dyrektor 
szpitala dr. Suchodolski, dyrektor Bani- 
kiu hamidtt. Kazimierz świderski, dyr. Wł. 
Żuikowskiii, dyrektor Banku Polskiego 
Kornecki.

Komitet przystąpił już do czynnej ak- 
ąji i projektuje zorganizowanie szeregu 
imprez dochodów ych. Posiedzenie peł­
nego komitetu odlbędlzie &ię w poniedzia­
łek 21 bm. o godiz. 20 >w siali prozydijal- 
nej Magistratu m. Soeinowca.

X ROZBUDOWA SZPITALA ŚW. ŁA­
ZARZA. Jak niŁeidawino nadmienia/liiiśmy, 
właściciele szpitala św. Łaizairzia w Bę­
dzinie, którymi są fiiamor®ąd'y Zagłębia, 
nwiiócillii się do MagWratiu Króderwskiej 
Huty z propozycją przystajpienia w cha­
rakterze udlziiałiowoa dio wymienionego 
szpitala. Po dość długo trwających kon­
ferencjach i naradach sprawa została po- 
myślinie zakończona, mianowicie Magi­
strat Królewskiej Huty sita je się udzia­
łowcem, tj. ASTSipóliwłiaiściicdełem eizipMla, 
wpłacając udział w wysokości 150 tys. zł. 
Za prierniąidrze te zostanie nabyta parcela 
&a szpitalem. gdzie będzie wybraidowainy 
pawilon, połączony z lecznicą. Do bu­
dynku togo zostanie przeniesiony obec­
ny fiiapiitiad, a w dotychczaisowcm pomie­
szczeniu będzie urządzony szipiłłał cho­
rób skórnych. Całość projektowiana jest 
na 120 łóżek. Po zire-ailiiizowainiiiu zamiic- 
rzenia Zagłębie otrzyma pierwszy, oczy­
wista. nowocześnie urządzony fiizpitafl' cho­
rób skórnych.
X URZĄDZANIE ZDROJÓW ULICZ­
NYCH. Z uwagi na to, że dotychczaso­
wa, przejęta od Tow. francusko-włoskie­
go ilość zdrojów ulicznych w liczbie 55, 
ckaizala się z chwiilą uruchomienia. wo­
dociągu miiejskiegio niedostateczna, Ma- 
gifitr.i. i Dąbrowy postanowił urządzić 
jeszcze 12 zdrojów w różnych punktach 
miasta, a zwłafiizcizia na peryfeirjaich. Z 
liczby tej urządzono dotychczas 7 zdro­
jów, .reszta zaś powstanie w najibiliiżsizyim 
czasie.
X ROZBUDOWA ŁAŹNI MIEJSKIEJ. 
Priawidiziiiwą bolączką łaźni miejskiej w 
Dąbrowie był dotychczas brak odpo­
wiedniego kotła, skutkiem czego lud­
ność, pragnąca korzysitoć z łaźni zmu­
szona była długo czekać nia gorącą -wo­
dę, co oczy.iwihta wywoływało liczne

■skargi i niezadowolenie. Na kupno no­
wego dużego kotła miasto w obecnych 
warunkach nie - może sobie pozwolić, a 
poizafem wydawanie wńęikEEych suim na 
nowe inwestycje w maflieij i znajdującej 
6i;-ę w niesiwioim budynku łaźni-, nie jest 
wskazane, to te;ż sipirawę ziałiatwiioino w

Dla tego, by móc skuiteczme 5vial- 
czyć z jakiinikolwiiek piizoaiwiniikiiean, 
koaieezme jest poanainiie sil wroga. To 
też zwróciliśmy się dio p. dira Malic­
kiego o podiamie, jakie jest istotne roz- 
powsirechiniieniie gruźlicy na terenie 
Sosnowca.

—■ Ścisłej ewidencji chorych i ści­
słego akreślemia liczby osób chorych 
na gwiźliicę ma tenemiie Sosnowca po­
dać, niestety, .milkł miie jest w stómiić. 
Istnieje natomiast możliwość okieśle- 
mi>a pnzypuszczałnej liczby osób, cho­
rych na gruźlicę w staidijum. które jest 
zaraźliwe i niebezpieczne dla oloczc- 
niia. Za podstawę dio określenia liczby 
tych chorych służą dane stałyśtycżfaie 
o ilości zgonów. Jeśli się zważy, że 
chory ze zdeklarowaną formą gruźli­
cy żyje prizeciętiiie 10 lał i żc każde­
go noku umiera jednia dizjieeiąta część

1920 1921
w Warszawie 55,6 25
w Sosnowcu 4-S 51

O istotnym rozpowszechnieniu gru­
źlicy świadczą cyfry, uzyskane przez 
ścisłe badania, przeprowadzone wśród 
wszystkich dzieci, leczonych w dru­
gim półroczu 1927 roku w miejskim 
szpitalu powszechnym na Pekinie (w 
wieku od 4-ch miesięcy do 15-tu lat). 
Badania te wykazały (odczyn skórny 
Pirueta i Mantoux), że 84,2 dzieci jest 
dotkniętych gruźlicą.

Takie same badania, przeprowadzą 
ne wśród, dzieci w domu niemowląt, 
wykazały, że liczba dotkniętych gruź­
licą w 1927 roku wynosiła 27 proc, 
(obecnie wynosi 8 proc.). Ta różnica 
.pochodzi stąd, że do domu niemowląt 
znaczna liczlia wychowanków trafia 
w .pierwszych miesiącach życia — nie 
zdążyły one ulec zakażeniu.

Porównanie tych cyfr ma tern do­
nioślejsze znaczenie, że dzieci w domu 
niemowląt pochodzą ze środowisk naj

GRUŹLICA W SOSNOWCU
SZERZY SIĘ CZTEROKROTNIE WIĘCEJ NIŻ GDZIEINDZIEJ.

(Wywiad u dra Molickiego).

Banda Syrka i jej herszt 
w rękach sprawiedliwości.

Od paru miesięcy Zagłębie Dąbrów’ 
ekie niepokojone było występami do­
skonale .zorganizowanej szajki ban­
dyckiej, która dokonywała zuchwa­
łych napadów bandyckich. Między 
innemi dzieleni szajki tej był napad 
na rzeźnika będzińskiego Rudolera, 
o czem w swoim czasie podaliśmy, a 
ostatnio zaś obrabowanie mieszkania 
i sklepu Szmelki Zadęła w Zagórzu, 
gdzio bandyci zabrali 2.000 zł. gotów­
ką, biżuterję oraz różne artykuły ze 
sklepu.

Na czele tej bandy stal mieszkaniec 
Czeladzi, 55-letni Jan Syrek, posiada­
jący 7-klasowe wykształcenie gimna­
zjalne. Syrek dwukrotnie karany za 
kradzieże, ścigany przez policję, u- 
tniał zawsze w porę umknąć przed 
aresztowaniem.

Przed tygodniem, jak to donosiliś­
my, wydział śledczy P. P. w Sosnow­
cu zlikwidował bandę, która doko­
nała napadu na Rudolera oraz na 
mieszkanie Zadęła, aresztując Józefa 
Kośćiaka, Władysława Koprowskiego, 
Jana Szafrugę i Ignacego Prauzę. 
Hersz bandy, Syrek zdołał jednak i 
tym razem wyślizgnąć się policji i 
uniknąć w niewiadomym kierunku.

Nie dając za wygraną, wydział śled 
czy dołożył wszelkich starań, aby 
wytropić groźnego bandytę i oddać go 
w ręce sprawiedliwości.

W toku dochodzenia ustalono nie­
zbicie, że Syrek wyjechał do Bydgosz­
czy, gdzie ukrył się u zamieszkałej 
tam jego rodziny. W związku z tem 
wydział śledczy delegował do Byd­
goszczy jednego z tutejszych wywia­
dowców. który, w porozumieniu z Do­

ten sposób, że -wstaw Łono do łaźni dirugi 
kocioł, będący w posoiaidianto miasta. Ko­
cioł zostanie uruchomiiony w poinieidlzia- 
lek, dzięki czemu zmilknie źródło s-kairg, 
no i frekwencja w łaźni poważnie si-ę 
zwiększy.

tych chorych — to w Sosnowcu mie­
liśmy w raku 1926 około 5900 osób 
chorych ma gruźlicę, będących w sta­
nic izakaźać otoczenie, gdyż w roku 
tym na gruźlicę zmarfo w Sosnowcu 
590 osób.

Śmiertelność taka jest b. w ysoką w 
porównaniu z przeciętną liczbą zgo­
nów z powodu gruźlicy na 100.000 
mieszka ńeów: w Niemczech — 120, 
Belgji — 90. w krajach Skandynaw­
skich i— 78. Gruźlica w Sosnowcu jest 
najczęstszą z przyczyn, powodują­
cych izigony — pomad 50 proc, ■wszyst­
kich zmadyeli osób -- umiera z po­
wodu gruźlicy,.

Z pośród bardzo wielu miast Rzpli- 
tej stan zdgruźliezenia w Sosnowcu 
przecislawia się istotmiie groźnie. W 
porówaianiu z Warszawą da to nastę­
pujące- cyfry: 

1922 1923 1924 1925 1926
26 27 28 25 25

54,2 55 57 31,4 59

większej nędzy (najczęściej nieślubne, 
podrzutki) i przychodzą na świat ze 
zmniejszoną ogólną odpornością orga­
nizmu.

Wymiika stąd wniosek, że jakimaj- 
wcześniejsiza izolacja od osób cho­
rych •— chromi otoczenie od .zaka­
żenia.

Temu zadaniu sprostać może urzą­
dzenie specjalnego szpitala dla gruź­
lików, którego na naszym tereoic 
brak.

Dotychczasowe dane statystyczne 
; wykazują, że 75 proc, gruźlików u- 
.miera w domu, w otoczeniu licznej 
rodziny; powoduje to giva.łłowme sze- 
nzciniie się gruźlicy.

W imię własnego, dobrze pojętego 
interesu — winniśmy wytężyć siły 
ku stworzeniu odjrowiedniego szpi­
tala.

leją bydgoską zajął się wytropie­
niem kryjówki bandyty.

Pomimo usilnych poszukiwań, pier­
wsze dni nie dały pozytywnego wyni­
ku. Dopiero onegdaj wieczorem wydz. 
śledczy otrzymał wiadomość z komen­
dy policji w Bydgoszczy, że. w czwar 
tek w połud. Syrek został aresztowany 
w jednym z zakładów fryzjerskich. 
Aresztowanego bandytę wysiano na­
tychmiast pod silną eskortą, skutego 
w kajdany do Sosnowca i wczoraj 
rano dostawiono go do wydziału śled­
czego w Sosnowcu.

Skonfrontowany bandyta z Zade- 
lem i jego siostrzenicą zoslał przez 
nich rozpoznany i przyznał się do zor­
ganizowania seregu napadów bandyc­
kich.

Po konfrontacji bandytę przesłano 
do sędziego śledczego, a wieczorem 
odstawiono go do więzienia będziń­
skiego.

Aresztowany bandyta stanie przed 
sądem doraźnym.

Podczas rewizji przy aresztowanym 
w Bydgoszczy znaleziono kilkanaście 
naboi rewolwerowych, sfałszowane do 
kumeiify na nazwisko Wincentego Siń 
skiego oraz 1179 zł. i dwie złote dziesię 
ciorublówki. Pieniądze znalezione 
przy bandycie pochodziły z kradzieży 
dokonanej u Zadęła w Zagórzu.

Niezależnie od aresztowania Syrka, 
został zatrzymany i przekazany wła­
dzom sądowym jego szwagier Jakób 
Szafruga, zamieszkały na (Piaskach. 
Szafr.uga podejrzany jest o utrzymy­
wanie meliny, w której ukrywała się 
zlikwidowana szajka bandycka wraz 
z jei hersztem. Syrkiem.

Łaja i Chaja
PRZED SĄDEM.

Po tr-zyidlMofwej roizjpraiwie aaikończyl 
£iię wczoraj -w Sądzie okręgowym w So-- 
einowiciu proces w. sprawto pocl&tępnej u- 
pajdlioścti Leidcirmiauiów, ipoeiaidiaijiących 
fik 1 cip obu wŁa przy uil. Dckierta 5 ty So- 
fiooiwciu. ObwiiiniŁoinemii w fiipinaiwie były 
Łaja Led-ormain, Lait 45 i Chiaj-a Leid-eir- 
mam, lait 25.

Głownia osikairżomia Laij.a Lcideirimiaiu, 
przewnldiując ogiltezeiniie jej uipaidfiościi, 
odid-adla swój towar do sklepu swej cór­
ki Cbajii, w celu urókinięciia sipłiaity dłu­
gów siwym wieirzyictieJioim. Cbaja. Leder- 
miain przyjęła towair z wiiedizą, w jakim 
cefu uikryw-ainy jest w jej miaigaizyiniie..

Nieizaisipolkojioine dłuigi Leidleirmiamów 
dosięgły kwoty 50.000 złotych.

Na .rozpiriawę powołano ki/llkuidteiefiiię- 
ci.ii świiadków, wierzycieli Ledermatnów, 
jak rówmiież wieiliu prizcidfeitaiwiicieilii miej­
scowego kuipiectiwa, sprawia zatem, wzibiu- 
diziłia arozoanćiałe zaiiinitercfiowainiie w 
święcie kuipieckiŁm, zwllaisizczia w dziisaej- 
•sfzych czasach kryizy&u^ kiedy wiele. na­
wet poważnych firm ucieka si-ę dio uwito} 
uczciiiwych wybiegów..

W połuiduwe Sąd ogłosił wyirok, fiiką- 
-zujący Laj-ę Ledieirmam ma dwa lata wiię- 
zieimiia, jej córkę Cihiaję. n,a roik. Oby­
dwie fik-a zame pozbawiono praw, naka>- 
ziując rówinocizcfiine aroszifowiamiŁc do ciza- 
fi'u ztoaeaiia kauicjii 2000 zł. za Laję i 1000 
zł. Ohaję Leideirimiam.

X ODWOŁANA WYSTAWA OBRA­
ZÓW. 2^apowiied'Ziiiaiiiia wyisitawia obrazów 
Torwiairizyisdiwa airtysityczino - literackiego 
nie zostanie otwarta przed świętami a 
powodiu otinzyimaHiia fiatlii zbyt późno i 
t yilkio do 28 gruictoia.
X ZDERZENIE SAMOCHODÓW W 
CZELADZI. Onegdaj na uil. Węginoda 
Dodina w Czeladzi miało miejsce zderze­
nie dlwóch samochodów ciięża/rowycłL, 
jadącyicih z przeć Łwinych sitrom, a pro- 
Avadizcinyi]i przez Piotra Jędrusika i 
Szczepana Wojdalę. Skuilkiiem zderzenia 
obydwa samochody uległy usizlkodzeiniiu., 
fiizofeinzy wyszili beiz ezwiainiku. Nieostroż­
ni kierowcy odlpowiadiać będą fiądowniie.
X ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Miesizkanka 
Sofiinoiwca-, Mairjia- Cyrol (Stiaisizica 15) pa- 
dia ooeigidiaj ofiarą łobuzerskiej- napaścii. 
Miiainoiw'i'cie, prtzechodlząc mliicą Żeilaaną 
zofifaila napadnięta przez jiaikiegioś opiry- 
fiizka., klióry wytrwał jej z ręfkii torebkę, 
w której znajdowało się 20 zł, 50 gr. go­
tówką, czek na. 490 zł., wystawiony przea 
'kasę poiżycżkowo - osizczędniościoiwą prta- 
cowinilków Modrzejewskich zakładów o- 
raiz różne dlrobiiaizgi. Poiszkodoiwainia za- 
wiiadoonił/a o napaści połiciję.
X WSZYSTKO KRADNĄ. Z komó.rlki 
Wadystaiwa Zydnat, zamiesizikailleigo w Dą­
browic (Jaiworoi-wa 1) sikinaidtoioino 20 kiur, 
wartości 40 zł.

Z magaizyou kasy skarbowej w Bę­
dzinie skinadlziiioino trzy Ijiutelllki wóidlki o- 
raiz 9 metrów matcirjiałlui, łącznej warto­
ści 62 zł. 50 gr.

Teofilowi Orenisiztaijuioiw i z Dąjbrowy 
(Król. Jadwigi 7) sikraldlziioino w fiikliadlzie 
aptecznymi Reigiiłeińa w Będlzilnie (Koilflą- 
tojia 15) z kieisizicini poirtunoiniciikę z zawar­
tością 600 zl'.

■ Ze sklepili róbiotniczej spółdzielni spo­
żywców Zagłębia Dąbr. av Sosinowcm 
(Ludwika 1) fikradlziono różnie artykuły 
•oraz 50 zl. gotówką. Ogólllnie, straty wy­
noszą 1598 zł.

Ludwikowi Riuidlkowislkiłemiu z SoSinow- 
ca (Filioirjiańsika 42) fikradlaioino w ■woiziu, 
stojącego ua. ulicy Będlzińskiej banię 
mleka, wartości 60 zł.

ZE SPORTU.
ZARZĄD SOSNOWIECKIEGO OD­

DZIAŁU ŚLĄSKIEGO KLUBU NAR- 
CIARSKIEGO podajie do wiadomości, że 
zapisy nowych członlkóiw oraz przyjano- 
wamie składek i wydawanie leigiityma- 
cyj, uskutecznia się w sklepie firmy 
„Staidjioin4 'W- Soismowciu, uil. Kościetoa6.W 
oknie tegoiŁ skileipiu będą co tydtoień, w 
piątek 'wieczór, wywieszane komiuinćka- 
ty S. K. N. stanie śniegu w górach iitfp. 
Komiunikaty śniegowe będą rówmież za>- 
niieiszczane w sobotnich numerach na­
szego priisma.

KOMUNIKAT ŚNIEŻNY ś. K. N. z (to 
18 bm. AYairfitwa śnieżna w całych Beislki- 
dJach od 55—45 cm, w tem 10 cm. śnie­
gu świeżego. Zjiaizicły całkowicie pokry­
te. Temperait uira od — 7 do — 10 stopni, 
.Wiairuinka dla. narciarzy, bardzo debra.
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W dobrych czasach tak wyglądały zakupy 
przedświąteczne.

Kronika Zawiercia.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ograniczenia pracy dla cudzoziemców we Francji.

PIERWSZEŃSTWO DLA EMIGRANTÓW POLITYCZNYCH.
•X OFIARA NA. BEZROBOCZYCH. Kie- 
równik tyranoziasowego zarządu miasta p. 
Franciszek Lanigert i p. starosta zaiwiar- 
ciańskii zamiiast' życzeń świątecznycih 
złożyli nia bezroboczych po zł. 25.
iX GVX<ZDKa DLA BIEDNYCH DZIE­
CI SZKOLNYCH. W czwartek 24 bim. w 
godzinach rannych dzieci szkollme radizi- 
ców biednych i bezroboczych staraniem 
miejskiego komitetu. niesienia pomocy 
bezroboczyim otirzymają w swych szko­
łach po jednej strucli świątecznej.
X PRZYJMOWANIE REKLAM ACYJ 
BEZROBOCZYCH. W poniedziałek din. 
21 bm. od godiz. 9 do 16 w sailii Domu lu­
dowego TAZ. . w Zawieiroiiu urzędnicy 
magistraccy przyjmować będą od zaje- 
sibrowainych beziroiboczych, którzy nie o- 
trzymal.i dio tej poiry żywności tub o- 
trizymawiszy czują się pckirizywdzeini, 
wszelkiego rodzaju reklamacje. Po tym 
tenminae żaidtne reklamacje uwzględnia­
ne nie będą.
X ZEBRANIE CZŁONKÓW „ROLNI­
KA44. Od p. Mieczysława Klossia z Za­
wiercia obrizymailiśmy informację, iż w 
domu jego w Zawierciu pirzy uil. Ko- 
ściuisizki 59 w niedzielę' dnia 20 bm. o g. 
11 przed poi. odbędzie się zebranie in­
formacyjne członków Spólldizielinii „Roil- 
niik". Jak z notatki p. Klosza widać, ze­
branie zwołują sami pokrzywdzeni człon 
ko wie, a nie zarząd Rolnika.
X WISIELEC. Wczoraj nad ranem po- 
Bteinunkowy policji kromołowfikiej w Le­
we za cmeintairzeim zawierciańskim na­
tknął się na powieszonego człowieka, lat 
około 40, przy którym leżał1 worek za- 
wweiJiający około 50 kg. węgla, pochodzą­
cego prawdopodobnie z kradzieży z 'wa­
gonów’ kolejowych idących z węgłem dio 
cementowni w Ogrodzieńcu. Powiesze­
nie miało miejsce około godz. 2—5 nad 
ranem. Jak doraźne doehodlzemie poiLi- 
cyjine ustaliło powiedzionym okaizal snę 
niejaki Bednariz Jam zam. w Zawierciu 
uil. Szymańskiego 24. Powodem. samobój­
stwa były niesnaski rodzinnie.
X KRADZIEŻE. Rusinek Ruchlii zam. -w 
Pilicy skradziono na rynku w Zawierciu 
50 zł., o co oskarżyiia w policji niejakie­
go SŹtajino J-uiljana., Jat 14 (Piłsiuidlskiego 
19). Smoiairczyikowi WLadysillawowi (Żó- 
fawK 5) skradziono z mieszkania 10 kg. 
mąki żytniej.

Kronika Olkuska.
Kino Domu robotniczego wyświetla 

dzisiaj wzruszający dramat pt. „KOBIE­
TY NIE DO MAŁŻEŃSTWA“.
X JADWIGA SMOSARSKA W OLKU­
SZU. Królowa ekrauiu i zimalkoimafia airty- 
ctika nile może niarzelkać n-a iniieuzikańców 
OlLu&zia. Gościiimny jej 'wyistę.p . wiraiz ze 
świetlnym zespoleni (Juetjain, Daczyńiżkii, 
Raitecbka i Laipińdki) w pełnej humoiru 
komodjd „Óraeł czy reszka" w dniiu 17 
b.m. był miłą aitiralkcją dila ollkuisizuin. któ­
rzy zaipellniiłi oibsiziemną żalę klina „Onzieł 
po brzegi. WieUbiioielki talentu Smosiair- 
skiej odlpiroiwaidrziily airtystlkę po przed- 
stawieniu. na stację, domagając się od 
niej autografów nia to tortach. Cały zie- 
apći poizioisitamie w miłej pamięci ollku- 
sizain czas dłuższy.
X LUDNOŚĆ MIASTA SKAŁY podług 
spisu, diolkioinanego w dmiiiu 9 bm. wyno­
si 4171 osoba. Maiteirjiał spisowy został 
dloiręcizoiny starostwu w dmiiiu wczoraj­
szym.
X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOCZYCH. 
L dinkau wozoraiisizyan w aalyau. Dturóee,

cle riO'Zrpioc;Z'ęifo wydawanie bonów żyw- 
nościow ych dllia bearobo-czych. na arty­
kuły pierwszej potrzeby. Bon dlLa dużej 
rodziny (pomad 5 osób) pinzedstawiiia wair- 
tość 14 zł., d-lia średniej do 4 osób nia 10 
zł., dllia malej do 5 osób 7 zł. dllia samot­
ne j osoby wyjątkowo 4 z>I.
X RUCH AUTOBUSOWY. Po killkii- 
dimiioiwem uirucih-onriieiniiu niektórych aiuito- 
bmisów na tereinde powiatu Olkiuislkiego 
ruch tein znowu uileigł pirzeirwie wisikuitek 
nie wyk upienia . przeiz wŁaścicielii t. zw. 
biletów pańs-twówych. Na wszystkich li­
ii, jaidi, nie wyłączając i v innych miast, 
kurfinje obecnie zailieidwiie jedna. dziesią­

Na obecnej sesji francuskiej Izby 
deputowanych omawiane są sprawy 
bezroboczycli, które trwają juiż kilika 
tygodni i zbliżają się ku końcowi. 
Obecnie toczą się debaty nad proje­
ktem prawodawczym przedstawio­
nym przez komisję robót a omawiają­
cym przedewezystkiem warunki pra­
cy cudzoziemców we Francji.

Otóż art. 1. projektu prawodawcze­
go og-ranicza liczbę cudzoziemców za­
trudnionych w przedsiebiorsttvach 
państwowych i miejskich do 5 proc. 
Następnie art. 2 dotyczy zatrudnienia 
cudzoziemców w przedsiębiorstwach 
prywatnych, który nie określa wyso­
kości zatrudnienia cudzoziemców w 
tych przedsiębiorstwach, lecz pozosta­
wia to dekretem rządowym zależnie 
od miejscowych wairńników, żądań 
związków zawodowych i t. d.

Na podstawie art. 5, prawo pracy 
mają tylko ci cudzoziemcy, którzy o- 
trzymali pozwolenie z ministerstwa 
pracy. Faktycznie to już egzystuje od 
dwóch lat (avis favorable). Artykuł 
zaś 7 przewiduje wogóle możliwość 
pozbawienia praw pracy i wreszcie o- 
statni punkt określa wysokość kar 
dla pracodawców, nie przestrzegają­
cych praw dotyczących robotników- 
cudzozieimców.

Podczas tych debat odnosiło się 
wrażenie, że obecnemu przesileniu i 
związanemu z tem bezrobociu są cał­
kowicie winni cudzoziemcy, zajmują­
cy miejsca Francuzom. Minister pra­
cy w długiej przemowie starał się o- 
bal-ić to wrażenie i wziął cudzoziem­
ców w swą obronę.

— Chęć zabezpieczenia interesów

Kronika go
STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL­

NYCH ZAWODACH. Na ogólną Liczbę 
268.157 bez roboczych w całej Polsce, zare­
jestrowanych' na dzień 12 bm., bezrobocie 
w poszczególnych zawodach pinzed-srtiaiwdało 
siię następująco: górnicy —• 15.785 bezrobo- 
czych (wziros't o 246), huitfiiicy w metalu 
5.252 (wzrost o 552), szklarze 2.697 (4- 671), 
metalowcy 28.179 (-j- 5.405), włókiennicy 
28.007 (4- 1.971), robotnicy budowlani 52.242 
(4_ 9.611), pracownicy umysłowi 56.402 (spa­
dek o 669). Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 95.780 osób (spadek w ciągu ty­
godnia o 40.582). Z tego 1 dzień w tygodniu 
pracowało 5.075 osób, 2 dni — 25.572, 5 dni 
20.164, 4 dni — 25.610 i 5 dni w tygodniu 
55.559 robotników. Zasiłki ustawowe w dniu 
5 bm. pobierało 85.054 bezroboczycli.

PROJEKT USTAWY O OGRODACH 
DZIAŁKOWYCH. Na posiedzeniu Rady o- 
pieki społecznej,, które odbędzie się w Min. 
pracy w dniu 22 b.m., ma być rozważany 
projekt usrtawy o ogrodach dizialkowych. O- 
grody te, jak wiadomo, rozpowszechniły się 
znacznie po wojnie, szczególnie we Francji, 
AngUji, Ausrji, Belgji i Niemczech, gdzie 
z ogromną szybkością okrążają one miasta. 
Według projektu ustawy, obowiązek zaikła- 
dania ogrodów działkowych i wykonywa­
nie związanych z tem czynności, ma ciążyć 
na gminach miejskich, posiadających ponad 
10.000 mieszkańców Zdaniem gmin miej­
skich będzie wyznaczanie w planach zabu­
dowania miasta terenów przeznaczonych na 
ogrody działkowe, zakładanie tych ogrodów 
prowadzenie poradni fachowych, popieranie 
inicjatywy spoełcznej i t. p. Na cele zwią­
zane z organizacją ogrodów działkowych 
gminy przeznaczać będą odpowiednie sumy 
w budżetach. Użytkowanie ogrodów będzie 
płatne. Pozatem gminy będą obowiązane do 
organizowania specjalnych ogrodów dla 
bezroboczycli. W razie wyczerpania na ten 
•cel wszelkich gruntów, a niemożności na­
bycia nowych, mogą być zajęte tereny., le­
żące odłogiem na okres lait 5 na ogrody dla 
bezroboczych. Niezabudowane grunty budo­
wlane n.ie mogą podllegać takiemu zajęciu.

CENY DROBIU. Z powodu wzmagającego 
się eksportu, wzrosły ceny kur. Związek 
handlujących drobiem, w póiroziumieniu z 

Jo«ixisaiiaiteaxL rządu, podwyższ^ cene km.

ta część aiuiobuisów, reszta zaś właści­
cieli wstirzymufe się od uruchomienia 
wozów dlo czasu wyjaśnienia sp-rawy 
przez specjiailiną komisję między mini- 
siteirjaliną. W ostatnich czasach uj-awiii io- 
no *w szeregu wypadkach na terenie • po- 
wiatu Oillknskiiegio uprawianie p^ziufkań- 
czycli maniiipiuiLatcyj przez .niektórych w la 
ściciełi autobusów, którzy naibyłi bidety 
państwowe i w konsekwencji zostali •po­
ciągnięci do odpowiiediziaJiności w dtodize 
aidimiiiiidsitriacyjinej. Z uwagi na oikres 
przedświąteczny uruchom icnie autobu­
sów między Sosiuowcem i tutejs-zą oko­
licą jest kwest ją wiaiżną.

robotników franęuskkh \y (lobio kry­
zysu. jest zupełnie naturalna óświad 
czyi minister. Lecz eprawy tej nic 
można rozpatrywać z punktu widze­
nia konkurencji między l*TancLizami 
i cudzoziemcami. Sam: werbowaliśmy 
robotników zagranicznych i oni rze­
czywiście oddali nam duże przysługi. 
Mvśmy ich potrzebowali. W obecnej 
chwili w-ielu z nich sprowadziło swoje 
rodziny i ugruntowało się i zżyło z 
nami.

Następnie oświadczył, że kontrola 
nad cudzoziemcami jest wzmożona. 
Naprzykład w 1930 roku przybyło 
do l?rancji 120.000 robotników, w tym 
zaś roku zaledwie 8 tysięcy, a obecnie 
imigracja zupełnie zawieszona.

Za zigodą komisji pracy, rząd pro­
ponuje Izbie prawodawstwo, któreby 
ubezpieczało interesy robotników 
francuskich w granicach sprawiedli­
wości.

Na zakończenie omawiano sprawę 
emigrantów politycznych, uważając, 
że oni jedynie mają pierwszeństwo 
po r-obotnikach francusikich. Pozba­
wieni opieki swych państw z prawemi 
i leweini dyktaturami — mają pra­
wo do opieki państwa, które im dało 
przytułek u siebie. Jeżeli przyjdzie, 
konieczność wysiedlania cudzoziem­
ców (sic), to niech oni będą ostatnimi 
z nich, pamiętajcie, że według tra­
dycji — Francja jest ojczyzną tych, 
którzy stracili swą ojczyznę" — po­
wiedział Herriot. Po emigrantach po­
litycznych mają mieć pierwszeństwo 
byli, kombatanci państw sprzymierzo­
nych.

spodarcza.
I gat. z 2 zł.- do 2 zł. 40 gr. i kur bez winę- 
itinznośoi z 5 zł. do 5 zł. 60 gr. zu kg. w ca­
łości. Jednio cześnie wprowadzono do cennika 
indory młode tuczone w cenie 2 zł. 75 gr., 
indyczki młode tuczone w cenie 5 zł. 25 gr. 
i pulardy w cenie 2 zł. 50 gr., wszystko za 
■kg. w całości.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 18.12.

AKCJE: Bainlk Polski 105.00, Choidio- 
irów 108.00, Lilpop 12.50, .O&tiroiwiec se- 
rj>a B. 26.00.

PAPIERY PAŃSTWOWE: 5 proc. poiż. 
buidtowiliain-a 51.00, 4 proc. poiż. .i.niwestyc. 
78.00, 5 proc. poż. koinwcirisyjina 36.00,
10 pirioc. poż. koflcjoiwia 100.00, 6 proc.
d'0'liairiołwa. 55.40, 4 proc. poż. doLairowia
42.60, 7 proc. poż. sihalbiiiLiiz.. 48.00, 4 i pól 
proc. Zieinns.. Kredyt. 40.00.

DEWIZY: BelLgja 124.10, Gdiańsik 174.05 
11-oiliainidij.a 558.85, Lonidyin 50.60 — 30.45, 
Nowy Jorik 8.917, Nowy Jork kabel 8.925, 
Pairyiż 55.06, Praga 26.40,50, Szwajciairijia 
174.05, Wiochy 45.75. Dolar rpw. 8.90. 
Marika nieim. nicoficjnilinie 211.60.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyto cena tram z. 27.25, PńzeniiGa centa 

■tiriaurz. 24.75, Jęcizmień przemialiowy 20.50 
—21.50, Jęczmień browiatrowy 25.50 — 
27.00, Owies 25.50—24.00, Mąka źytiniia
58.50— 59.50, Miąka pszeinnia 56.75—58.75, 
Osipa- źytiniia. 16.25—16.75, Oepa- psizeinmia
14.50— 15.50, Osipia pszenna giriulbszia 15.50 
—16.50. Reiszta notowań bez zinriiamy.

Usiposoib.icinie spoikojne.

SKŁADAJCIE OFIARY NA „GWIAZDKĘ* 
DLA ŻOŁNIERZA.

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA.

Nasz dział radiowa.
PIERWSZA RODJOOPERETKA.

Angielsku rad.jofoinja próbuje .stworzyć 
nowy typ radjowej operetki. Na jej zanio- 
wienic llolti Marvell napisali operetkę „Do­
branoc Wiedeń”, którą w najbliższyuli 
dniach broadcasting angielski nada'na wszy­
stkie anteny w Anglji. Doświadczenie jest 
tem ciekawsze, iż operetka jest nagrana ja­
ko film dtzźwiękowy z Jack’ Buchananem' w 
roli tytułowej.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ.
Dnia 20 bm. o godz. 15.00 pianistka p. Róża 

Benzefowa odegra kilka tranakrypcyj Hen­
ryka Melcera poetycznych pieśni Moniuszki: 
Dumka, Pieść W ieczorna, Prząśniczka. Wio­
sna. Popis ten uzupełni basista p. Ilenryk 
Merkel, który odśpiewa szereg czerstwych 
pieśni Moniuszki; Stary Kapral, Wróżba 
znachora, Sołtys, Pieśń wojenna, wreszcie 
pieśń Skołuby ze ^Strasznego Dworu1’.

•DBOIA 19 GRUDNIA 1951 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej. 12.10 — Poranek szkolny. 12.50 — 
Poświęcenie hangaru i samolotów Aeroklu­
bu śląskiego w obecności p. min. komuni­
kacji inż Alfonsa Kiihna. 13.10 — Komuni­
kat meteorologiczny. 15.15 — Komunikat go­
spodarczy. 15.25 — Muzyka. 13.40 — Poga­
danka rolnicza. 13.55 —’ Muzyka. 14.00 Po­
gadanka rolnicza. 14.15 — Muzyka. 14.20 
Pogadanka rolnicza. 14.35 -- Muzyka. 15.05 
Inotr.mezzo muzyczne. 15.15 — Wiadomości 
wojskowe dla wszystkich. 15.25 — Przegląd 
wydawnictw periodycznych. 15.45 — Kon­
cert z płyt gramofonowych, lb.20 — „Ra- 
djotkronika4* — dr. Marjan Stępowski. 16.40 
Skrzynka pocztowa rozgłośni katowickiej 
dla dzieci. 17.10 — Odczyt prof. Stanisła­
wa Machniewicza p.t. ..Zmienność form ar­
tystycznych". 17.55 — Kącik młodych talen­
tów muzycznych. 18.05 — Słuchowisko dla 
dizieci starszych p.t. „Jeden dzień z dzie­
ciństwa Fr. Szopena" — pióra Janusza Stę- 
powskiego. 18.50 — Pieśni dla dzieci. 18.50 — 
Rozlmaitości. 19.05 — Mieczysław Mikuła: 
„Zimowe igrzyska olimpijskie w Lakę Pla- 
cid‘‘. 19.20 — Kazimierz Rutkowski: „Rowe­
rem przez Afrykę Północną: Tlęmcen" 
•20.00 — „Na widnokręgu". 20.15 — Muzyka 
lekka. 21.55 — Feljeton p.t. „Rewja pary- 
ska“ — wygi. p. Janina Warnecka. 22.10 —. 
Koncert Chopinowski w wykonaniu Józefa 
Srnid o wieża. 22.45 — Komunikat meteorolo­
giczny. 22.50 — Wiadomości sportowe. 25.0P 
Muzyka lekka i taneczna.

Czy wiecie, źe...
— W Czechosłowacji liczba przewiezio­

nych na kolejach pasażerów zmniejszyła 
się obecnie w porównaniu z r. 1929 o 2,5 
proc., a towarów o 11,85 proc.

— Leśnicy stwierdzili, iż drzewa potrafią 
„przejadać się" tak samo jak ludzie, co się 
objawia pękaniem kory, nie mogącej wy­
trzymać ciśnienia zbytniego soków i masy 
drzewnej.

— Wystawa kolonjalna w Paryżu była 
zwiedzana przez 55 i pól miljona osób.

— Rząd Rzeszy niemieckiej wniósł pro­
jekt ustawy do Reichstagu o przymusowej 
nauce języka francuskiego we wszystkich 
wyższych uczelniach.

— W Bułgarji wypuszczono nowe marki 
pocztowe, wartości 10 lewów, na których 
widnieją dwaj cykliści w polnym biegu na 
torze wyścigowym.

— Ludność żydowska w Palestynie pod­
woiła się w ciągu 10 lat, gdyż z 85.794 w r. 
1922 wzrosła do 175.000 w r. 1951.

— Magistrat City londyńskiej postanowił 
wybudować w centrum Londynu port lotni­
czy, który będzie się znajdował na płaskim 
dachu gmachu, liczącego 60 metrów wyso­
kości.

— Największą sumę wygranych zdobył na 
wyścigach koń Bunbeam, który w 55 biegach 
przyniósł swemu właścicielowi 576.440 dola­
rów nagród.

— Wiedeński lekarz, dr. Aschner, leczy z 
powodzeniem jedną chorobę za pośredni­
ctwem drugiej, np. djabetes za pomocą dy- 
zenterji, arterjosklerozę — paratyfusem.

—: Najwięcej chleba spożywają w Belgji. 
bo 275 kg. rocznie na głowę, we Francji — 
250 kg. przypada na mieszkańca, w Holąn- 
dji — 210 kg., w Czechosłowacji i na Węl 
grzech — ]X) 200 kg., w Niemczech zaś tylko 
im 158 kg.

Kącik
NAJWYŻSZY CZAS.

— Wczoraj obchodziłam 55 rocznicę swo­
ich urodzin.

— Słusznie, odipowiada. przyjaciółka, był 
już. najwyższy czas po temu.

W PORĘ.
Paul Bourget wyraził się kiedyś w towa­

rzystwie, że gdyby poczuł zbliżającą się 
już utratę sił twórczych i elastyczności u- 
my.słu, odebrałby sobie życie wystrzałem z 
rewolweru.

— Ognia! — zakomenderował obecny przy 
tem satyryk Fo>rain.

KONTRAST.
Nauczyciel tlomaczy rozmaite przeciwień­

stwa. Przeciwieństwem do „długiego1' jest 
„krótki11, do „dalekiego1* jest „bliski11.

— Maizgajski, a jakie jest przeciwieństwf 
do przyimiiotiiiika „wolny'1?

— „Żajęty1*, panie psorze.
SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.

Gospodyni: Tu jest telegram z wiadomo­
ścią o śmierci ipańskiego siostrzeńca.

Bogaty wój: Oho, on liajpcwuo chce oienia- 
dze na swój pogrzeb.
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Z całej Polski.
OTWARCIE GROBU DĄBRÓWKI.

W obecności- J. E. ks. prymasa Hlon 
cła, J. E. ks. biekiiipu Laubitza, przed­
stawiciela kapituły katedralnej i in­
nych osób, nastąpiło we wtorek cin. 
15 hm. w katedrze .gnieźnieńskiej o- 
t warcie grobu Dąbrówki, którego za­
wartość została dokładnie pirzcj.rza- 
na. Czaszka i reszta kości Dąbrówki, 
znajdujące sic w kamiennym sarkofa­
gu, w krypcie przed wielkim ołtarzem 
a także fragmenty tkanin, będą do­
kładnie zbadane przez fachowców. 
Ponadto poczyniono wymiary czaszek 
szeregu wybitnych dostojników ko­
ścioła, jak nieznanego arcybiskupa z 
epoki romańskiej, arcybiskupa Łaskie 
go, Krasickiego i in. Na podstawie do­
tychczasowych odkryć można już 
dziś stwierdzić, że romańska katedra 
gnieźnieńska należy do najokazal­
szych świątyń romańskich w naszym 
kraju. Pozostałością tej budowy są 
również sławne drzwi bron.zowe że 
scenami z życia św. Wojciecha.
W SPRAWIE NIEODPOWIEDNICH 

ANKIET.
(KAP) Warszawskie Koło ks. ks. 

prefektów na zebraniu walnem dn. 15 
ban. powzięło następującą rezolucję:

W ankietach rozsyłanych do szkół 
zamieszczone są pytania: co młodzież 
sądzi o moralności pewnych typów 
literackich (np. Ewy z „Dziejów grze-' 
chu" Żeromskiego) lub też „Która sce­
na z „Dziejów Grzechu" utkwiła ci 
najbardziej w pamięci?" albo: „czy 
pociągają cię bardziej jego opisy prze 
żyć miłosnych?" Zapytania .powyższe 
budzą niezdrową ciekawość brudów 
życiowych, podsuwają chęć do lektu­
ry przeznaczonej przez powieściopi- 
sarza nie dla wyobraźni dziecięcej, 
.nasuwają jako możliwą względność 
sądów o czynach moralnych i niemo­
ralnych. Tego rodzaju eksperymenty 
nie licują z powagą instytucji wycho­
wawczej, która je rozsyła i podrywa­
ją zasady wychowania moralnego o- 
parte na Ewengclji. Zebrani w imię 
zasad katolickich protestują obecnie i 
na przyszłość przeciwko takim meto­
dom badań.
ODNIEMCZENIE MIAST ŚLĄSKICH

Spis ludności na terenie woj. Ślą­
skiego wypad! wprost rewelacyjnie. 
Ujawnił on w sposób niezbity polskie 
oblicze tego kraju. W Katowicach 
liczba Niemców wynosi zaledwie po­
nad 6 proc., w Siemianowicach, około 
11, w Król. Hucie około 2Q, w Święto­
chłowicach około 7, w Hucie „Zgoda" 
na 4.000 mieszkańców Niemców około 
200. W całym szeregu miejscowości 
spis wypad! znacznie lepiej, aniżeli 
spisy szkolne.

OKRADZIONY FABRYKANT
Z WIEDNIA.

W pociągu pośpiesznym Warszawa 
— Wiedeń okradziony został w wago­

nie sypialnym, fabrykant wiedeński, 
Erwin Sabel, któremu skradziono por­
tfel, zawierający 10.000 szylingów i 
200 zł. Śledztwo prowadzone przez 
poleję napotyka na poważne trudno­

NIEZWYKŁY HOŁD NA GROBIE.
śpiewak Feliks Gruber, wnuk twórcy znanej pieśni „Cichu nocy, święta nocy“, złożył 
na grobie swego dziadka publiczny hołd w oryginalnej formie, ‘ mianowicie zaśpiewał 
tę pieśń Jia jego globie w Hallein (Austria) w obecności wielu słuchaczy. Twórca tej 
pieśni Franciszek Gruber, z zawodu organista, skomponował ją w r. 1818 i od tego 

czasu pieśń ta rozpowszechniła się w całym święcie chrześcijańskim.Skarby wykopane pod Kaliszem
w muzeum wrocławskiem.

Niemieckie pismo prehistoryczne 
„Jahrbuch fur praehistorischo und 
etnogiraphische Kunst" ogłosiło opis 
części siKarbu, składającego się z kil­
ku monet rzymskich i ogromnej 
sprzączki srebrnej. Jest to część tylko 
znalezionego pod Kaliszem skarbu 
wywieziona z Polski i sprzedana mu-' 
zeum wrocławskiemu, gdyż znalezio­
ny przy tern wielki medal rzymski zoŁ 
stał przez znalazcę pKrajariy; prze­
topiony i sprzedany złotnikowi w 
Warszawie.

Sprawa ta dopiero obecnie wyszła 
na jaw, chociaż w Kaliszu przed paru 
laty była już trochę znaną. Wtedy 
mówiono dość golśno o znalezionym w 
Nędzerzewie pod Kaliszom skarbie 
złotym i wielkim medalu.

Była podobno na miejscu policja, 
ale nic nie wykryto. Tylko fakt, że

Pastor-komunista
musiał ustąpić ze swego stanowiska.

Kilka miesięcy ternu niemiecki pa­
stor ewangelicki, Erwin Ecchardt wy­
wołał w kołach duchowieństwa ewan­
gelickiego wielką sensację oświadcze­

ści z tej przyczyny, iż sam poszkodo­
wany, nie może dokładnie podać, na­
wet w przybliżeniu, na jakim odcinku 
kolejowym mogła być dokonaną kra­
dzież.

podejrzany o wykopanie skarbu wy­
budował sobie nowy dom — pozwa­
lał przypuszczać, że było w tern coś 
prawdy.

Dziś już zapóźno na dochodzenie 
sprawy. Opisany we w&poninianeni 
'czasopiśmie skarb, przepadł dla Pol­
ski, a — co jeszcze może gorsze — 
także dla kultury świata... Jeśli do­
damy do tego, że niedawno naczelnik 
urzędu pocztowego w Żółkwi sprze­
dał milionerowi amerykańskiemu, Jó­
zefowi Bruimmerowi, naczynie srebrne 
w kształcie głowy —- wykopane na 
Wołyniu, które — jako okaz sztuki 
perskiej — nie posiada sobie równego 
w zbiorach europejskich — będziemy 
mieli obraz strat, jakie ponosi nasza 
kultura wskutek braku uświadomie­
nia wśród społeczeństwa!

niem, iż wstępuje do partji komuni­
stycznej, nie zmieniając swoich prze­
konań religijnych. Niemiecka partija 
komunistyczna ze swej strony oświad 

czyła, iż pozwala .pastorowi pracować 
aktywnie w szeregach pautji komuni­
stycznej.

W lecie roku bieżącego Ęcehardt 
udał sic na kilka tygodni do Rosji so­
wieckiej. Przez cały czas Ecchardt 
pozostawał pastorem parafii w Mo­
guncji. lecz dwa miesiące temu został 
usunięty z zajmowanego stanowiska. 
Ecchardt złożył protest w sądzie dy­
scyplinarnymi, który wydał wyrok, 
stwierdzając, iż. duchowny ewangelie-' 
ki nie może być członkiem partji ko­
munistycznej i /utwierdzi! decyzję o 
usunięciu.

l’o tyni wy-rókti Ećcliąrdit złożył o- 
świadczenieIpriż-ed 'głównym' zarzą­
dem 'kościoła' ewangelickiego w Niem­
czech, iż zupełnie opuszcza ton ko­
ściół.

Rzeczy ciekawe. 
NIEZWYKŁY ŁADUNEK.

W tych dniach stanął w doku lon­
dyńskim Royal Albert parowiec ame­
rykański „Lehiigh", mając na pokła­
dzie swym niezwykły wprost ładunek 
pod postacią olbrzymiego, zabalsamo­
wanego wieloryba wagi 65 ton. Wielo­
ryb ten , złowiony przed dworna łaty 
i będący własnością Tow. połowu wie­
lorybów na oceanie Spokojnym („Pa- 
cific Whaling Company") ma być wy­
stawiony podczas świąt w jednym z 
cyrków londyńskich. Dla wyładowa­
nia z parowca owego potwora zabal­
samowanego musiano użyć znajdują­
cej się w porcie londyńskim najwięk­
szej na świecie pływającej windy, to­
warowej „London Mammotlh". I nic 
dziwnego, gdyż skrzynia z wielory­
bem mierzy 25 metrów długości, 4 m. 
wysokości i prawie 5 m. szerokości, 
Wydobytą z parowca skrzynię umie­
szczono na dużej barce, z niej zaś 
przeładowano na kilka samochodów 
ciężarowych, które odwiozły ją nocą 
do cyirku.

REŁIKWJE PO „STARYM 
TYGRYSIE".

Dom, w którym do chwili zgonu 
mieszkał „Stary Tygrys", Jerzy Cle­
menceau, doprowadzono już do po­
rządku i — jak donoszą z Paryża — 
otwarto dla publiczności. W domu 
tym, zamienionym, jak wiadomo, na 
muzeum, pozostawiono wszystkie po­
koje w takim stanie, w jakim znajdo­
wały .się w chwili śmierci wielkiego 
męża etanu. W gabuecie Olennanceaiu. 
stoi wciąż na swem miejscu słynne 
biurko jego w kształcie podkowy, a 
na niem leżą gęsie pióra, jakiem i z wyki 
był pisać, obok zaś widnieje staro­
modna piaseczuiczka, zawsze napeł­
niana piaskiem nadmorskim z Wa.udei, 
którym Clemenceau zasypywał swe 
pismo, nie chcąc używać bibuły. Na 
stoliku nocnym ptrzy łóżku, na którean 
życie zakończył, leży „llistorja Pa­
pieży", otwarta na tej stronie, na któ­
rej przerwał jej czytanie, zachoro­
wawszy śmiertelnie.

HENRY BORDEAUK.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

71) _ . -r-
— W moim pokoju...
— W moim... ponieważ iaimłen jest zajęty... 

jako obłąkaną i żebym prosił doktora Dominant, 
aby skonstatował, że samobójstwo paniny Yillle- 
vert wywołało u ciebie zabuirzeanie utmystewc- 
Doktór Dominant stwierdzi na pewinio, że jesteś 
nienormalnie zdenerwowana. To samobójstwa, to 
jego kreacja medyciana. Nie pozwoli nikomu oba­
lić tego twierdzenia. Proszę cię, nie protestuj już. 
To bezskuteczne. Tym raizem użyję autorytetu 
ojcowskiego i potrafię cię zmiusić do uszanowa­
nia go.

Jak umie się zaniemiiać, kiedy zechce! Jak je­
go zwykły sceptycyzm potrafi przeobrazić się 
w niezachwianą pewność i rozkazujący toin!

— Zbrodnia... musi być naprawiona — szep­
cze Izabella.

— Tak, zapłacimy rachunek. Pojadę dziś do 
Genewy uregulować rachunek za pogrzeb. To 
wyda się naturalne po tak smutnem zakończeniu 
tej murder - party. Poinformuję się o dwóch mat­
kach, o warunkach mateirjalnycłi spadkobierców 
i obdarzę ich. To również wydia się naturalne ze 
względu na nasz majątek i nawet będizie ucho­
dzić za dobrv uczwnek.

— A ja, ojcze, a ja? — błaga biedny, drżą, 
głos.

i— Ty? Mam nadzieję, że otrząśniesz się po 
tern... zamieszani u. Jesteś dość młoda, a by móc 
zapomnieć.

— Nigdy nie zapanuję!
— Tak się mówu, ale zapomina się. Będziesz 

podróżowała. Podróże 6ą doskonałym sposobem 
ha odegtnanie smutku, zmartwienia, niepokoju. 
Nie dostaniesz njeurastenji. A później wydamy cię 
zamąż za innego człowieka, niż ten pan d‘Aigucs.

— Wyjść zamąż... z moją tajemnicą!
— Więcej ludizi bywa w podiohnctm położeniu, 

niic ty jedna! Gdyby się wiedziało wszystko, co 
sic dzieje!

— Nie, nie, ojcze, to niemożliwe! Gdybym 
była bairdiziej wiienząća, prosiłabym cię o pozwo­
lenie wstąpienia do klasztoru.

■— Z tego powodu?
Pogarda znowu wzięta górę u tego wielkie­

go pana, który oikazał taki autorytet przed chwilą.
— Tak — odpowiada Izabella i— żeby odpo­

kutować.
To jest sławo, które nie wzrusza jej ojca, nic 

mającego nic wspólnego z mistycyzmem. Ale nie 
ma czasu na odpowiedź. Karawan aiutomobiilowy 
ukazuje się na zakręcie.

— Idź do domu, Izabello. Ja zajimę się wszyst- 
kiern.

— Nie, nie opuszczę cię.
— Przecież nie będziesz jej już oglądać?
Nie rozumie tego kaiprypu, ale już syrena sa­

mochodowa domaga się otwarcia binarny. Jego 
■obecność w pałacu jest potrzebna. Pnzestaje się 

więc izajmować córką. I oto Izabella jest panią 
swych myśli i czynów.

Dzięki pozwoleniu na pochowanie, wydanem 
przez mera, na podstawie orzeczenia żandarmów 
i lekarza, oraz dzięki uprzejmości policji genew­
skiej można przewieźć ciało bez trudności do ka­
plicy puizy cmentarzu w Pliainpa.la.is na terytorjum 
Bzwajciuwkiem. Pozostaje" tylko złożenie „gwiaz­
dy do triumny właśnie przywiezionej. Izabella 
sama poprowadziła do swego pokoju fimkcjonia- 
rjuszy z zakładu pog'rzeboWeg'0. Ośmieliła się tam 
wejść, zobaczyć swą ofiarę, a nawet pozostać z nią 
pinzeiz pairę minut sam na sarn. Jaki dialog mógł 
mieć miejsce między tomi dwiema .kobietami, ży­
wą i zmarłą; żywą bledszą i bardziej przerażoną 
od tamtej, która zachowała na policzkach czer­
wone plamy i rodzaj okrutnego uśmiechu po 
prizerwanym nagle wybuchu wesołości.

— Wyjdź stąd — radni jej ojciec, który dy­
ryguje ccremonją.

Ale on,a asystuje przy złożeniu trumny, a na­
wet układa kwiaty z ogrodu wokoło ciała. Ojciec 
piat.rizy na nią z podziwem. On, który niczemu się 
nie diziwi, jest zdumiony zmianą, jaka w nii-ej 
zaszła. Jest prawie zadowolony .ze stwierdzenia 
tego przypływu odwagi i stanowczości.

„To dobrze, myśli. Sama znajdzie oparcie. De­
presja już przeszła. Wróci do siebie".

Podczas kiedy ustawiają trumnę na kana- 
wamiie,. dziewczyna izbliiża się do ojca. Hrabia wi­
dzi jej twarz rozjaśnioną i zdecydowaną. „Ach, 
te kobiety — myśli r— nigdy nie można ich po­
znać. Co też ona mi teraz powie?..."

D. e. n.
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NOWOCZESNY STYL W BUDOWNICTWIE

RADJO
5-ch lampowe na ano­
dę w komplecie — do 
sprzedania tanio; od­
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-13 m. 1. 9911

został w całej pełni zastosowany w budowie gmachu miejskiego dla bezdomnej mło­
dzieży w Neukólln pod Berlinem.

Niezwykłe skutki letargu
Francuzka zapomniała mówić po francusku.

Akedemja Medyczna w Paryżu zaj­
muje się ostatnio niezwykłym wypad­
kiem. Mianowicie, wskutek .nakłucia 
naczyń łzawych zapadła w sen letar- 
gięzny młoda Francuzka panna P. M, 
licencjacka Sorbony.

Konsultacja lekarska nie wykazała 
u chorej żadnych zmian patologicz- 
nychnych, oprócz śladów gruźlicy 
płuc w zupełności wyleczonej.

Po przebudzeniu z głębokiego letar­
gu, panna P. M. robiła wrażenie oso­
by przeniesionej do zupełnie niezna- 
ego jej kraju. Nie rozumiała ani jed­
nego słowa'po francusku a ruchy jej 
są zupełnie nieokreślone, jak u. małe­
go dziecka, nie umiejącego sic posłu­
giwać najniezbędniejszymi przedmio­
tami codziennego użytku.
Trzeba było kilka tygodni wysiłku, by 
chorą nauczyć czytać, pisać i mówić 
w swym rodowitym języku. Mimo to 
wysiłek ten nie dał prawie żadnego re­
zultatu, gdyż nie rozumie ona najele- 
mentarniejszych wskazówek.

Co jest jednak najbardziej zdumie- 
wającem, to to, że panna P. M. posłu­
guje się obecnie 12 językami, których 
wćałe nie znała przed letargiem. Na-

stępnie pisze w danych językach le­
wą ręką, chociaż przed chorobą nie 
była mańkutem.

Wyda je się przeto, że pojęcia nie­
znane w dziedzinie podświadomości 
mózgu, zostały nagle przebudzone z 
wykluczeniem . wszystkich innych 
czynności intelektualnych.

Wypadek ten jakby podkreślający 
dwoistość natury ludzkiej jest wstrzą­
sający. Zajmuje on poważnie świat 
lekarski, który stara się go ująć z 
punktu widzenia naukowego.

Osiemset gatunków
HERBATY.

Na londyńskim rynku herbacianym 
sprzedawanych jest 800 gatunków 
herbaty. Z ogromnej tej liczby gatun­
ków herbaty oporządzają wysoko o- 
placani specjaliści mieszanki, sprze­
dawane pod rozmadtemi nazwami w 
handlach detalicznych. Zdarza sie czę­
sto, że do takiej mieszanki wchodzi 
20 gatunków herbaty.

NA GWIAZDKĘ!
Poleca wielki wybór wykwintnego elefan- 
ckiego własnego wyrobu OBUWIA: tiuęs- 
kle, damskie, średnie i daiecinne, w naj­

modniejszych fasonach. 10191

Po cenach bardzo niskich.

Kura z brylantem.
Owa kuira bajkowa, . która miała 

znosić złote jaja, znalazła nielada. 
współzawodniczkę w pewnej kurize 
francuskiej. Włascicielika tej kury, 
pewna włościanka francuska, zarżną­
wszy ptaka, spostrzegła, patrosząc go, 
w żołądku kury kamyk połyskujący, 
który okazał się wspaniałym brylan­
tem najczystszej wody, ważącym pół­
tora karata. Kura musiała go poł­
knąć gdzieś na drodze, szukając po­
żywienia.

oaoszEw. eBMKWB!
KUPNO

i SPRZEDAŻ

MEBLE
różne, otomany dywa­
nowe, materace, ko­
zetki własnego wyro­
bu na dogodnych wa­
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec- 
Pogoń, ul. Nowopogoń 
ka 17, Bracia Antczak 

9239

TAPCZANY,

Wino i Miód 
na święta po zniżo­
nych cenach spnzeda- 
,je „Hurtownia win* 
M. Krakowski. Sosno­
wiec, Pańska 8, I ,p.

10190
OKAZYJNIE 

do spnzedaaiia rnate- 
®ja.ł fotograficzny: kii 
sze, papiery, kartony 
różnych formatów.
Adres w Administra­
cji. . 10192
KORZYSTNA OKAZJA 
perskie dywaniki, kry 
ształy, serwisy niklo­
we. Okazyjnie sprze­
dam. Roździeń, Hutni­
cza 12, parter lewo.

10189
KUPIĘ 

powszechny, ew. ma­
ły atlas Romera. Zgło 
szenia do Administra­
cji K. Z. 10185

KOZETKI
po 40 zł.,, otomany, 

materace, łóżka poto­
we, tapczany. Modrze­
jewska 12. 10184

MIÓD 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. — 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zł., 
10 kg. — 37 zł. z bla- 
szanką opłacone wy­
syła: „.Patoka*1 Kup­
czy ńce 15, poczta De­
nysów-. 9812

SKLEP 
spożywczy sprzedam 
zaraz. Sosnowiec, Orda 
Nr. 4. 10188

ZAKŁAD
FRYZJERSKI 

okazyjnie do sprzeda­
nia Będtziin, Grobla 5 
Sauczek.

NA GWIAZDKĘ!
Skrzypce, mandoliny, 
gitary, imandrolle ' i 
futerały najtaniej w 
księgarni ,.,Połioin ja‘‘, 
Sosnowiec, Hale „Roz­
woju". 10197

200 KSIĄŻEK 
powieściow yeh ok a - 
zyjmie sprzeda księ­
garnia „Polonja", So­
snowiec, Ha.le „Roz­
woju". 10198

„UNDERWOOD‘‘ 
maszynę do pisania o- 
kaizyjnie sprzeda księ 
garnia „Polon ja", So­
snowiec, Haite „Roz- 
wcin“. 10199

DWA POKOJE 
z kuchnią, przedpo­
kój, ubikacja, 2 bal­
kony do 'wzięcia, Wia 
doimość: „Kunjer Za­
chodni". 10161

PRAKTYCZNY PODARUNEK

NA GWIAZDKĘ
Płytki elektr. do gotowania

w cenie zł. 27.—
na 10 rat miesięcznych

sprzedaje odbiorcom prądu
^3 Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbi*..

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna.

NAJMILSZY PODARUNEK
Patefony waliakowo, skrzynkowe, salonowe, radjo-nparaty, głośniki, 
płyty symfoniczne, operowe, taneczne, ludowe i koleni 
dowe najmodniejszych nagrań 1 w największym wyborne, In. 
strumenty muzyczne, rowery, maszyny do szycia, broń, amunicja, 
ladjosprzęt, aparaty i przybory fotograficzne najtaniej PO­
LECA ZA GOTOWKĘ i NA RATY!_________________

j. schabowski, mm Gin. 
UL. SOBIESKIEGO No. 10.    TELEFON 1-09.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wvdaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Mieczy­
sław Hoffman. 1071

KSIĄŻECZKĘ 
w o jslkio w ą w yd a.n ą
przez P. K. O. Sosno­
wiec zgubił Jan żu­
rek. 10186

REORGANIZACJA 
Zakładów przemysło­
wych, lustracja dzia­
łalności produkc y j n ej 
finansowej, expertyzy. 
Obejmie pracę ’ tej 
■dziedziny inżynier 
Propozycje sub „Ex- 
pert - inżynier” „Ku- 
rjer Zachodni" Sosuo- 
wiec. 70028
~WE WTOREK 15-go 
zginął młody wilczur, 
wabi. się Rolf. Proszę 
o wiadomość telefo­
niczną Nr. 78 Mamlo.k. 
Piłsudskiego. 10195

PODZIĘKOWANIE 
Krakowskiemu Towa­
rzystw u Wza jemn ycli 
Ubezpieczeń zastępo­
wanemu w Zawierciu 
przez p. Józefa Bider- 
■maria, iwyrażaimy ni­
niejszym słowa podzię 
kowania za szybkie, i 
•solidne załatwienie 
szikody kradzieżowej 
powstałej u nas w 
dniu 31 października 
r.ib. Bank fcjpółdiżiel- 

czy R z emieślnicz o-
Kuipiecki w Zawierciu. 

10194

LOKALE
POKÓJ 

z całodziennym utrzy­
maniem, lub bez, na 
parterze, z używalno­
ścią telefonu 6-04 i ła­
zienki — do wynaję­
cia dii a pani od zaraz. 
Sosnowiec, Dekierta 4. 
Weltman. 10149

LOKALE
różne w śródmieśdiu 
z wodą i zlewami oid- 
najimie goispodarz. Dą 
browa, Krótka 5.

10200

KINO

OBIADY 
prywatne smaczne i 
tanie wyda je się Ryb 
na 2, m. 5. 10163

ZAKŁAD 
fryzjerski okazyjnie 
do sprzedania. Będzin, 
Grobla 5. Sanczek.

meble klubowe, oto­
many, kozetki, fotele 
pojedyncze i Ł p. o- 
raz wszelkie roboty 

tapicerskie, poleca za­
kład. tapicerski Bole­
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackie­
go 5. 9595

ROŻNE

FORTEPIANY
pianina -- naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef 10-22 9148

ZAKOPANE.
Chałubińskiego „Po­
morze" — potkóje z u- 
tnzyimaniem lub bez. 
Ceny bardzo przy­
stępne. 9962

Mecz hokejowy między drużyną niemiecką 
i kanadyjską w Berlinie. Zwyciężyli kana- 

dyjczycy.

DZIŚ! Wielki film egzotyczny

ZASHIE" ► „T-A-B-U”
m TTTAtYT » ł •• vwr rp. lir TnM A T Di

1249

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ p-g reżyserji W. T. „MURNAU“.

DZIŚ! NAD PROGRAM:

Tygodnik dźwiękowy
_ i _

Radjo Chór „DANA"

| DŹWIĘKOWE KINO I

„PAŁACE”
[1250 W SOSNOWCU.
i ulica Warszawska 2. |

....... I------ j
— Tygodnik aktualny. B

▼ rolach głównych:

Ola Obarska, Ema Szabrańska 
7 7 MIECZYSŁAW CYBULSKI

Muzyka Tadeusza Górzyńskiego
Komedja dźwiękowa.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
Ogkrszenta drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej i zloty. Ogłaszania z okładem tabeŁarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne IGO proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszeida fantazyjne 50 proc, droższe. Szarakość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mnu 
zn tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca eg-loszed Ajdralodstracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera 7achodniego’‘ niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
ilu ansowe Wydówróctwa -Kurier ZachodiD** zaskarżałne są w Sosnowcu.
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